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Z przesyłką pocztową: Redakcya 
VI' ŁODZI, 

Rocz~ie rb. 10 kop.-
Półrocznie " 5 " -
Kwartalnie " 2 "50 
Miesięcznie "- "85 

ul. Przejazd M a 
16 telefonu 593. 

Rok VIII. , 

kiennik ~D1i~ycny, ~rze!ll!lIowy, Ik~D~mi~y, ł~Dll~ZDy i li"racki, illustrowany I 
POlliedziaJek, dnia 16 (3) października 1905 roku. 

Kantor)'. właan)' w "arazawie. ul. Krucza .Ni 23; • Pabianicaoh u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e sI a n e" na l-ej Iitroniey 50 kop. za wiersz. Z""Yczajne og-łoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe og-łoszenia po 11/, ~op. od wyrazu (dlll poszukujących praey po l kop.). Rek l a m y I N e kro log I po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Za dob,czenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraea. 

*# i MiESi ,; = 
!łozkł.d pooiągów, 

Od l-go czerwca. 

Koutj Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzi z .t.odzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 

II) 3.15, e) &.10. f) 8.50. g) 12.30. 

Ppz)'chodzą do .t.odzi: Jt) 9.30, I) 10.15, ID) 3.40, 
Ił) 5.22, o) 8.20. p) 11.00. r) 4.35. 

Bezpośrednia komunlkl!.Cya Łódź-Warszawa pociąga­
rnJ - 110), e). Warszawa-Łódź - n, p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An­
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i AndrzejowIe­
b), O. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
11), g), l), m), o). 

Kole} Warszawako-Kaliska 

Odohodzlł do Kanaza. o g. 6.35, 11.46, UO, •. ..P .... w~: o godzinie 9.30, 3.08. Prz~ohodz .. 
• K.n .... : o godz. 9.17, 2.58, &.3.5. 

Kolei Obwodowa. 
Odchodzl\ ze lI,acyt Łódź-kaliska do Slotwln o gOdło 

.... , le Slotwln do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą le 

li. Łódi-kaliska do Koluszek 7.10. przychodzą z Kolu· 
1181 do st. Łódź-kAliska o g. 6.20. 

U •• gi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
olna.ezajl\ czas od • wieczorem do 6 rano. 

MEMORYAl 
podany do specyalnej komisyi, powołanej do ulo­
zenia projektu nowej ustawy o prasie, przez peł­

nomocników polskich redaktorów i wjdawców. 

(Dokończenie). 

Drugą kateroryę pohude'.t 8tanowią wylę~łe 
ua grnnc :e politycl n;m i ze spo30bu rozumienia 
p~zez cenzorów, olobiśeie lub na pod~tawie wilka 
zówek z góry, pra" obo"iązujl'4cych i ich po­
glądów na potrzoby i sadania państwa. Tu pa­
nUJe w całej pełni osobista dowolnoU pogl~dów 
u osób z adminiatracyi. 

Tylko w ten spsoób można wytłomaczyć zn· 
pełne umnięcie polakitj prasy przez dłcgi szt>reg , 
lat od_ glolo w .prawach politycznych i społecz­
nych.' Tylko za p)moc~ takiej dowolności oso· 
bniczej można sobIe tłomaczyć wzbronienie prze­
druków z gazet rOlyjSlkicb wszelkicb kierunków, 
przy jednoc?tsnej sprzedaży tJt:b gazet na uli­
cach . Tylko przy tllkiej pomocy możn:l .było 
uiunąć z prasy poliłkit'j wszystl!.ie cecby jej cba­
rakteru lIarodowościowego, i to nie ty lito w ar· 
tykułacb, traktojący>:h o przlw;~zanin do swej 
narodow()ś~i i j~zyka, lecz i w drobiazgacb, w 
oddzielnY!7h wyrażeniach, słowa~b, ~kcentach. 

Kiedy zaś prasa i literatura muszą się obra­
cać w ciasnem kole dostępnych dla lIiebie tema· 
tów, z które;;o wyklncza się wszystkie politycz­
ne i społecznt; kiedy dziennikarstwo jest skrę­
powane w użytkowaniu z na~z;lVyklejszych wia­
domcś Ji miejskie h; kiedy pnblicystom nie wolno 
Itać na grunoie narodowym, to oczywiście wszy-

I 
stko to stanowi tylko ciężar vgoła zbyteczny, 
i nietylko zbyte~zny, lecz wprost szkodliwy, nie­
ty lko z narodowego punktu widzenia, lecz i od· 
nośnie do interesów państwa. 

W ogłoszonych w styczniu r . b. wyj~tkach 
z dziennika ucbwał Komitetu miuistrów osposo· 
bach !loełniania wskazań 8 go punktu Najwyż­
szego U atll z dn. 12 grudnia 1\JQ4 roku, czyta­
my, między inne mi, co n8l.1tE2puJe: 

"Z powodu niemożności dotykania pewnych 
tematów, wypadało skupić uwagę na innych, 
niezabronionYl'h, i tym nadawać znaczenie nad­
mierne. To nie ra~ spowodowało milczenie pra­
sy w kwestyach spornych i wymagających wszech· 
strl)nne~o oświetle.lia". 

U nas cenzura prewencyjna do nieskończo­
ności powiększała liczb" takich tematów i to 
puyprawiało pohlu~ literaturę i polską prasę 
o .. wymuszone milczenie", i nie niekiedy tylko 
i nie w pewnych tylko wypadkach, lec~ stale 
i w ogromnej liczbie spraw ważnych. 

S,JOhczeństwo polskie w zupełności rozumia· 
ło szkod liwe skntki tego "wymuszonego milcze­
nia". 0..10 nie mogło tylko zrozumieć, dla cze 
go z punktn widzenia p~ńitwowości jego dysku-
8ye o ziemskim samorząd"ie mogłyby być nie­
b zpiecznemi, jak nie mniej jego r01prawy 
oe 8zk,' la h, gminach, szpitalacb, magistratach 
i przjwiąJ>sniu do swej narodowości. Oao stale 
było p.Jgrątone w niezrozumienin. 

W ubec wszystkiego, co wyżej przytoczy liśmy, 
sądzimy, Źt: 

C !nzura prewencyjna powinna być skasowa. . 
ną, gdyż społeczeństwo nie może żyć prawidło­
wo i rozwijać 8lę bez wolnej wymiany myśli, 
do czego przeszkodę stanowi cenzura. 

Cen~ura prewencyjna powinna być usunięta, 
gdyż mdożyuia i szkody sp::lłeczne, przez ni~ 
,spowodowane, nie dzieją się skutkiem pojedyń . 
c~y~h ollobi8to{ui, lecz cale-c;o syst\lmu, z nią 
związanego. 

Wrc81cie cenzura prewencyjna powinna być 
IIkasowaną, gdyż ona w praktyce nie jest niczem 
innem, tylko całym szeregiem (zbytecznych ogra­
nc&eń" których usunięcie nakaznje U"az Naj· 
wyższy z dn. 12 grudnia 1904 r. 

Gd] by ktoś dowodził, że cemura prewen· 
cyjn:l, r.oiesiona dla prasy ros,jikiej, powinna 
bJć zathowaną dla pohkiej, nil to byłaby jedna 
tylko odpowiedź, że społeczeństwo polskie wi­
dl.iałoby w takiem rozstrzygnjęc iu sprawy tylko 
nowy, wyjątkowy środek prawodawczy, dla liie· 
hie nader szkoiliwy i nwdaloby się za tembar­
dz.ej skrzywdwne, iż nie rOlr.umiałoby przyc:ly­
ny takiego stanu rzeczy. L)(H my pozwolimy 
sobie wyrazić nadl:ieję, że ten środek wyjątko­
wy nie będzie zastosowanym. 

G lyby zaś stronuicy utrzymania cenzury 
prewencyjnej dla pohkiej literatnry i prasy do 
wodxili, że w wypadku prlóeciwnym mogłoby 
grozIć powstanie w społeczeństwie polikiem 
szkodliwych dla pańdwa i niepożądanych pro­
gramów, odpowiemy, że oa pod~tawie ważkich 
opinij rosyjskich działaczy państwowych cenzura 
prewencyjna bynajmniej nie broni przed powsta-

niem podobnych d~żności. W tymże dzienniku 
Komitetu ministrów pisze się między innemi: 

(Prawa, obowi~jące ° prasie, stworzywszy 
niemał\) śoieśnień dla wymiany myśli w druku, 
nie zapobiegły jednak pojawieniu s;Q i rozsze­
rzaniu szkodliwych prądów., 

Jednem z praw takich byb, oczywiście 
prawo G cenzurze prewencyjnej, która spowodo~ 
wała wiele warunkó" uciążliwych w sensie wy­
żej wspomnianym, oru i w innych, o charakte­
r~e czy.to techn.icz~y~, ohoć przec!e oie zapo­
biegło ukazywanIU Się l rozpowszechnlan!u wzbro-

I nionych poglądów. Przeoiwnie, motoa powie­
dzieć, ŻP. ono to właśnie pe·średnio zachęcało 
nadając propagandzie ustnej i literaturze zaku: 
lis~wej smak i ~onęt~ość owocn zakazanego. 
O Ile, z punktu _wldzenI~ p~lskiego, w tym owo­
cu zakazanym była kerzyśc lub szkoda, mówić 
tu nie będziemy, natomia,t służy n!lm prawo 

i podkreśl.ć, że cenzura nic u~prawiedliwia celu 
dla jakiego zoatała stworzona. Czyż można po: 
ważn~e ntrzymywać, że b~dzie to miało miejsce 
w przyszłości, choć niema na to dowodów w prze-

I s~łośc:? Taki~ dowodzenie, oczyw : ś lie, byłoby i 
melogIczne l bezpod!tawne na gruncie histo­
rycznym. 

Cen~ura powinna być usunięte. Cu się zaś 
tyczy obro~y psństwa przed teoryami, przez nie 
unawaneml. za szkodliwe, to mogą być zaato90-
wllne środki, nie tamojąoe rozwoju . życia spo­
łeczuego. 

. lanych stron rdJrmy ustawy e cenzurze tu 
D1e dotykamy. Nie możemy jednlk nie dodać 
że s~ma o!luni.c;cie cenzury prewe:lcyjaej ni~ 
przYDlosloby poządaoych korzyś~i, o ile jedno­
cześnie nie zostałaby uchwaloną tylko sądowa od­
powiedlialu<.ść za. nadużycia prasowe i jeśliby 
organom władzy nIe z08tllo odjętem prawo kie· 
rowania biegiem pracy publicy~tycznej prty p~­
mOlly speoyalnyeh cyrkolarzy l konfidencyonal. 
nych rozporządzeń." 

My, u siebie, przebyliśmy dIngi okres ta­
kich cyrkular~y i wiemy, jak daleko mog~ się 
one posunąe. Wystarczy powiedziee, że były śród 
nich takie, które zatrudnialy się szozegółami 
p)lskiej pi30~ni. A w ogólnoś:}i zajmowały się 
całym .szeregIem . wai.a~ań, dotyczących cenzury 
w8zelkIego rodzajU dZltł, książek naukowycb, 
historycz~ycb, ludowych, dziecinnych, sLtnk tea. 
tralnych l t. p. Rezultat był śród innych i ten 
ż~ znakomita c~c;ść polskich utworów we WSZY8t~ 
~lCh tych gałę~lach bJ!a drukowaną n:e w kra· 
JU, lecz zag!,anlcq, ateby unikn~ć kłopotów ceo­
~uralnych l dopiero póŹiliej wracała na rynek 
kSięguski, miejscowy. 

Niechże w;ęc i u nu wszystkie nadużycia 
w. uracy literaCkiej ogółu i jej gałęli ulegają 
ś::Jśle okrdlonej odpowifd,ialności przed prawem 
jak to ma miejsce we wszystkich państwaoh En~ 
ropy i Ameryki i jak to się przewiduje dla ro­
syJekiego "słowa drukowauego". 

Jak tam, tak i n nu, pańlhvo znajdzie w tym 
systemie gwarancy~ dla swych interesów; lecz 
ubok tego pisarze i społeczeń8two blidą zabez­
pieczeni od złych skntków, które się rodzą pod 
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wplywem panowania nieograniczonych przez pra­
wo P(1glildó", osobniczych śrćd organ6w admini-. 
stracy!ny< h. 

- Z~rL~dzający lódzkiem żeń~kiem gimna· 
zyum zawiadamia osoby zainteresowane, że na 
rok s7.kolJy 1905/6 wskują stypendyf.: Imienia 
N aij&Śuiejszej Pani Cesarzowej Maryi Teodorów· 
nej; byłego generał-óubernatora generała fald.: 
marszałka Józda Wbdzimierzowicza Hurko i by · 
łt}go gubfrilatora piotrkowskieg) Z 'nowjewa, 

Na zasadzie § 4, do powyż'Jzych stypendów 
mają prawo dziecI biednyeh rodziców, mieszkań ­
ców Łldzi, poddanych rosyjskieh, bez różnicy 
wyznania, nlljlepsze uczennice gimnazyum. 

Prl Ś 'Jy o powyższe ~tJpendyum należy skła 
dać na ręce zarządzającego gimnazycm 

KALENDARZYK TIRlIIINOWY. 
IMIONA SŁOWIA.NSKIE. D z I ś Radzislawa. J Ił -

t r o Zoatyslawa. 
TEATR YICTORIA. J u ~ r o "Pan Tadeusz." Wy­

stęp K'ltarbińskiego. Początek o godzinie 8 i pół wie­
czorem. 

STALA WYSTA. W A OBRAZÓW, ulica Piokkowska 
Jlr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie, 
czoram. 

-.-.-.-

Zmiany prawodawllze. Ogłoszone zostaly na­
stępuj~ce rozkazy N aJwyżne: Pozostajllce w roz' 
por~~d~eniu Rady państwa sprawy, dotycz~ce pro· 
jektu nlltawy paszportowej, zmiany i utupełnienia 
ustawy z dnia. 2 maja 1905 roku, zatwierdzenia 
ustawy zwi~zku towarzystw wZłJ j ~ mnych ubez­
pieczeń cd ognia zwrócić millisteryum spraw we­
wnętrznych i ministeryum skarbu celem dalszego 
skierowania ich w przepisanym porządku. Następ' 
ne oddać także dla dahzego skierowania 'tV prze· 
pisanym porz~dku: projekt ullbwy służ')y cywil­
nej-zt.l1ądzająclmu własną Jego Cesarskiej Mości 
kancelary ą, projekty ustawy mierniczej, opiekgń­
czej, VI prowadzenia Illstytuc"i opiekuńczych, od­
dzielnego pożycia małżonków, zobowi~zań i praw 
antorshicb,reformy nstawodaW8twa sądowego-mi­
nistrowi sprawiedliw<:8\li, projekt przepisu o naj­
ID S< h rolniczych-glówDozarządzającemu rolnic· 
twem. 

Zwinąć Najwyżej przy R ldzie pfiń~twa. spe· 
cyalue ~emisye dla. zaopiniowania projektu ulta­
wy mierniczej, dla szczeg6łowego rozpatrzenia 
projek tó w re furmy lądownictwa, Polecić .mini­
strom i głównozr.rządzającym p c czynić starallia, 
ażeby , Duma. pań1twow~ m1g1a po zebraniu się 

przystąpić niezwłocznie do opracowania projek­
tów ustawodawczych doniosłcści p~ńiltwowej i 
vr tym eelu przygvtować j3 w całości, wydruko. 
wać w potrzebnej liczbie egzemplarzy, uzupeł­

niwszy niezb~dnemi idorruacyami i spis projek­
tów t"ch w swoim czasie podać do publicznej 
wiadomości. Polec:ć stkrttarzuwi stanu porozu­
mieć si~ z mini8trami i glównozarządzającymi w 
sprawie drugorzędoych pro~ekt6w uitawo.daw­
czyeb, aieby, ~zuaDe za niepJae, zOlltały zwróco­
ne, l:I. pilne rozpt- t ,':ł.one w Rad~ie państwa, i w ra­
zie uzusn'a przez nią pilności, uchwalone. 

P,Jecić ministrom i głównozarzl!idza.jl!cym, 

ażeby do czasu otwarcia Dumy wnosili do Rady 
pańitwa wył~cznie projekty, uznane za pilne, po 
zo~tale ZLŚ ażeby przedstawione zostały D.lmie, ­
choćby nawet na wniesienie ich do Rady pań­
stwa nastąpiło dawniej już pozwolenie Najwyż-
8ze. DAĆ dalszy bieg istniejącym budżetom mini­
steryów i głównych zarządów budżetu dochodów 
i wydatków państwowych z tym warunkiem, aże­
by uowe asygnowanie dokonywane było tylko 
w razie pilności sprawy i nie dł(lżej, jak nA 1 rok. 
Z 1I'róc:ć uwagfi m1nistrów na bezwarnnkowe J;a· 
bt060W uie si~ do punktu 5 go N aj wy tej w dniu 

8 maja 189') r. atwierdzonej opiaii Rady pań- 8ya bezzwłocznie prz]iltąpiła do rewhyi książek 
stwa, ?alecaj~cego specyalne przedstawienia, mo- kasowych, które wykazały, że 'W II kasie pożycz­
tywujące niezbtldno§c żądanych kredytów wa- kowo os~cz~dnościowej na książce nr. 1,515 ulo· 

k h kowale jest 146 rub. 72 kop" gotówką w klBie 
run ow", . znajduje 8i~ 40 rub. 6 kop i d wa weksle, na su-

Nominallya. Rotmistrz żandarmeryj Globo- mę 22 rub, 50 kop. i 57 rub. 73 kop., złożone 
czew, z zarządu żands.rmeryi grodzieńsk iej w Bia- na nową chorągiew. 
łymstoku zostsl Diunaczony na naczalnika za - Gotówkę 40 rub. 6 kop. pozo3tawiono u star· 
rządu iandarmeryi J:07fiatów łódzkie go i łas- szego czeladnika na wydatki bieżące . 
kiego. O ile komiSja. sprawdziła, w ciąga roku od 

Bazar. Sala, oświetlona a g i o r n o, rozbite dnia l p~ ź (ziernika 1904 r., do dnia l p2Ź hiar-
dookoła namioty oraz krążące po sali gromadki nika 1905 r. Dl 200 członków wpłynęło do k.asy 
oiiób, przewaźulC stanowiące ciato organizatorów, 7.e skbdek cdonkowilki!h 6 rub; licząc składkę 
oto pierwllze wrażenie, odnGszone przez tego, P) 20 kop. miesięllznie, zapłaciło w ciągu tego 
który wchodził w ubiegłą sobotę na otwarty o c~asu skladki 21

/ 2 człouh, z tego powodu i za­
godz. 6 ej wieczorem ba"!ar, urządzoDy Da rzecII I~omogi musiały bjć o~r:lu'c~one do minimum. 
T.)warzystwa przeci wżebrac2óego. Z !by na przyszłość podobny wypadek nie zaszedł 

D:ugiem wrażenii. m bJ l widok nadobny ch l żeby kasa zgromadzenia mogla. prawidłowo 
gospoś , zajętych aprzedażą różnych artykułów fanko"onować i odpowiadać swemu zadaniu, ze: 

I codzl(:nuej potrz( by. Były t:lm artykuły i zbyt· brani p 1stanowili zaległe składki do dnia ! Iltyc~-
kowne, ale nie brakło nawet kartofli i różnych nia 1905 r. umorzyć, sądząc, że przez t~ ulg~ za· 
jarzyn, sprzedawanyeh na specyalnym straganie cbęcą członków do płacenia składek członkow· 
przed zagrodl!z wiejską,. ski eh na przyszłość. 

Wogóle wszystki ch ki(1sków rozmieszczono Jednocześnie postanowiono zwrócić się z pro· 
w wielkiej sali dziesięć, w niszach zaś, z jednej śbą , aby ci pr"y wypłacie zarobkó w czeladni-
strony cuądzono gustowny namiot, w którym k( m, potrącali im składki na rLecz zgromoldze­
uprzejmie częlltowano kawą, herb~tą oraz słody' nis czeladników, czeladnicy bowiem, nie Po.sia· 
czami, w drugiej zaś zagrodę wiejską, gdzie nę' dając g Jspody, pomim) najszczerlzyeh częc;, nie 
eJ zapach świeżego bigosu. Tam też, jak głosił zawsze są w możDlś~i zanosić regularnie skład­
wywieszony napis, dostać było można "mleka ki członkowskie. 
kl)ziego prosto od kro.wy ... secesyjnej". W ma- Na chor~żego wybrano p II polita Bugała,. 
łej lJalce urządzono strzelnicę i bufot z truukami który został zwolniony od płaeeOlR sldadek. 
i przekąska.mi. O godzinie 7 posiedzenie zamknięto. 

W kioskach, prócz wyrobów codziennej po- Ze stowarzyszenia odlewnIków: W sobotę o 
trzeby, jak: cukier, berbata w ładnem opakowa- godzinie 8 wieczorem·w lokalu Millera przy uli. 
niu, her batniki, papierosy, przedmioty w zakrea Mikołajew8kiej, - odbyło się z~branie członków 
galanteryi wchodzące, - powsze(hn~ zwracały stowarzyilzenia odlewników, pod przewodnidwem 
uwagę wyroby pensyonarzów Kochanówki, jak prezes&., p. Wentzla. Na posied~eniu tem zda­
również wyrhowańców szkółki rzemiosł i sal za- twiono przeważnie IIpr .. wy bież"ce, jako to: balo· 
j~ć przy 'Towarzystwie przeci\'(ź braczem. Te towano nowych członków, przyjmowano składki 
ostatnie wyroby świadczyły o sumiennej pracy członkowskie i wypłacano zapomogi. 
080 b W' wymienhnych zakładach. Z są;du W dniu jutrz.:jllzym II wydział kar-

B1Z3f urządzony był praktycznie, nie od· ny 8~du okręgawego piotrkowskiego przyjeżdia 
gtra8~al bowiem cenami wysokie mi, lecz owszem do Ł')dzi na kadancyę, podczas któreJ' b~d2.ie 
nęeił niskiemi. .. 

B d 
rozpatrywd 43 sprawy. 

aur miał jeszcze je oą cechę, wyróżniają-
cą go wielce od. «Gwiazdki) grudniowej i wielu Protektor llholery. Znny jest cbyba wszyst­
rau'ów, urłądz8nycb na cele dobroczynne. 'l'ę kim dom narożny przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
niezwykłą cedę ra ·lawały mu panie, zasiada. i Zielonej, opatrzony .M.M 1 i 45, stanowiący 
jąee w kioskach i mmiotzcb, wielce uprzejme własność obywatela Szai Wiś!ickiego. Dum ten, 
i mile, ale arazem dalekie od wszelkiej szty- posiadaj~cy w lokalach frontowych sklepy, 
wności. . cukiernię, oraz obflt~ją(ly w m 1Ó~tW) mieszkań 

Zasiadly, a.by Tuwarzystwu przeciw1:ebracze- większych i mniejuych, zarówno w gmachu t.-on· 
mu, które rozcją~a opiekę nad prawdziwie ub). towym, jak i óf,cynac:h--mógłby należeć do rz~­
g~ ludnośc'ą, przyjść z pomocą, więc też obo, du niernchomości pierw8zorz~dnych, gdyby wh­
vri~zki kupcowych dl)broczynnyob spełniały z za. ściciel przed8ięwziął kroki do zmiany szaty, w 

I pałem. "i~c 7aeh~cały do knpna towarów, aby jaką przyoblecz)ne są wszystkie częs~i wnętrza. 
Il:as~ Towarzystwa. zasilić, nby zadość uc?:ynić tet,"o obazernego bndynku. 
pragnieniu pra-« dziwie d, brego llerduuk8. L'lbo Nie chce się wierzyć, al,)y dom, położony w 
na bazarze ni~ olśniewał blask olbrzymich bry- naj ruchliwszym punkcie ulicy PHltrkow3kiej, by! 
botów, ale za to każdy ~ynióilł z ba:u.\ru do. tak zaniedbany, w którym panuje wielki niepo· 
datnie wrażenie. rzą.dek, urąga;~cy najelementarniejszym zasadom 

W drugim doiu t. j. wczorajszym, ba~ar od. hygieny. I dziwić się należy, 2e IJka,torzy są tak 
znae~:l.ł się o wiele większem ożywieniem, niż cierpliwi, iż znolZ~ wszelkie niedogodności, wy· 
w eobotę. Ruch . w kioskach i n,miotach był plywllJ'lce z panują(;ych tam bezprzykładnych 
dl syć znaczny. nieporz~dków. T('zeba wejść do wn~tua domu, 

Co prawda, spodziewaliśmy !li~ zoddć wię- za~rzeć do wszystkich kiltów, aby się naoczuie 
eej osób, które popar:y)y zabiegi nganizatorów. o tem przekonać. 
W kaid) m razie przypusuzać należy, że dochód Dla zobrazowania tego, cośmy wyżej powie· 
z bazaru nie tylko pokryje wydatki, lecz i przy- oz:e!i, wystarc1:y zaznaczyć przedew8zystkielB, ż~ 
sporzy fanduszu Tilwarzy8twlł przeciwiebr<lGzemu z brndnej 8ieni okolonej odrapanemi śJiauami. wch ,)-
które bardzo wiele potrzebuje. Llbo bazar od ~ dzi się Da schody froLtlwe, w wiela miejscach ze· 
znac7.ał 8i~ powodzeniem średniea!, to w każdym psute, połamanc, poręcze klateks.eho.jowych chwie· 
razie nic wina tycb, k :6rzy zabiegami swerni jące się, szyby brudne, w niektórych oknach brak 
przyczyniali się do zorganizowania z~blWy, i, h zupelnie. Na schodach tu i owdzie kupki nie· 
wkładAjąc sporo czasu i pracy. u~rlątnięte od (JarD dni śmieci~ po kątach r..,z· 

rzucone jakieś (u\Jhnąea s '~matl, stare ropiecie 
Ze zgromadzenia lluladników krawiellkillh i t. p. In \Vzn')sisz si~ wyżej, o tyle brudów i smie-· 

Wczoraj w lokalu eLiry» przy nI. Nawrot nr. 38 1 ci dostrzegasz coraz wi(jcej. I pomyśleć, że na. 
odbyło się po upływie dwóch Jat posiedzenie piętrach gmachu frontowego mie8zcz~ 8i~ składy 
czeladników krawieckich. Na posiedzenie przy towarów, szkoła tańca, gdzie gromadzi si~ co· 
było 55 człQnków, z ogólnej liczby 200. O godz. dziennie s;Joro osób. 
4 popołudniu posiedzenie zagaił ttar8zy majster Na trzecie m p:ętrze domu f:ontl)wego znajdu­
sgrmadzenia krawców, p. Przygod~kj. nadmie- je Ili~ wejście, zabite deskami, pomi~dzy któremi 
niając, że z powodu śmierci podstars?rg) czelad- pozostawiono małe prze~trzenio. Z otworów tych 
nika, p. Dembowskieg) i upływu mandatu star: przeziera brudnił nbran;e i 8chnące gałgany, imi-
8zego czthdnika, mu!JZ~ uyć dokonane n)we wy- tuj~ce bielizcę, . Jeżeli dodamy do tego, te na 
bory. N~ stargzego czeladnika 28 gło9~m\ wy- drnęim korytarzu trzeciego piętra, gdzie znajdują 
brano p. Felik9lł Kulińskief!:o, na 11odstar8zego 8i~ mde izby mie~zkalut', porozrzuta'lo mnó~two 
z~ Ś 27 głoBami wy brano p. Ku.Ja S .alca, Je' śmieci i często pozostawiają naczynia z ekskre­
dnocz( Ś lie przystąpiono do wyborów komi8yi re- I mentami, łatwo dojdz iemy do wniosku że rozt!l.~ 
wizyjnej, w skhd której weszli Pl>: Jalinn Szuj- , cująee się dookoła powietrze nie jest przyjemne. 
der. Pio~r. Grajwod,a Sta~i8ław Styglica, J6z~f l ~je w. mniejuym, lecz yv większ~m za to 
Badow8kl I Andrzej Kuimk, Nf)woobrana koml- ytopmu Zftllleczyszczone bywają 8~hody I klatki 
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lickodowe, prowadlące do lokalów, znajdujących 
8i~ w badynku frontowym od ulicy Zielonej i 
w oficynach popriecznycb. B~udy i bezprzykłaj­
ne nieponądki, oraz zaduoh goszczą tu stale, za­
truwając powietrze. 

Nie lepiej przedstawia się dziedziniec nieru­
chomości pana Szai Wiślickie/?=o. 

Pełno tu wybojGw, nieuprzątniętych od dni 
paru śmieci, doly ustępowe przepełnione ekskre­
mentami' kloaki nie zamiecione i na oścież po­
otwiO"ane i t. d. Słowem gdz'e tylko spojrzysz, 
brnd i nieporządek świadczy o niechlujnej gospo-
darce właściciela domu. . 

Zalatujący zdała zaduch oraz gr()madz~ce się 
wsz~dzie śmieci są dOikonałemi rozsadnikami za· 
razków chorobotwórczych. Ł ·\two one mogą uno­
sić się w powietrzu i przenosić na napotykane 
po drodze ciała i przedmioty. 

I takiem właŚlie zatrutem powietrzem od­
dychać muszą 6iągle micslkańcy dllli'l p S~ai 
Wiś:ickkgo. 

Sutereny i piwnice nie odzna(lzaj~ się rów­
nież czystością. A wszak tutaj mieszczą sif,l skła­
dy różnych art y kułów spożywczych i piekartiiJ. 
cukierni U1richsa. 

. powracalo cd znajomych z ulicy Rukicińskiej 
czterech ludzi; nazwiska ich są: Stanisław Li· ! siecki, lat 28 , robotnik fabryczny, Jjzef Nach­

f man, lat 42, robotnik fabryczny, Władysław M~j-
I tuer, Jat 32, tflkże re. bGtnik fabryczny, wBzyscy \ 
j trzej zamieszkali przy ul. Zigajnikowej, oraz Jó-

zef Witosłn wski, lat 38, stolarz, zamieszkały pny 
ul. Miedzianej. Gdy doszli du ulicy Przędulnia­
nej, spotkali groma:l~ lodzi, którzy rzucili się na 
nich z nożami i w okrutny 8posób pokaleczyli. 
Przybyły lekarz Pogotowia przez parę godzin 
praoował, zanim Wi%Jstkich rpitnył. Lisieckiego, 
jako ciężej raDnego, od V\ iózł do szpitala PozDań­
skith, trzech zsś od"ie:r.iono do domów do rożka­
mi. WitosławBki miał 15 ran. 

, Ogólne . oałabienia. W ciągu ubiegłych dw6ch 
dni następujące osoby ulegly ogólnemu osłabieniu: Na. ł 
u'. Dtuglej nr. 14 Chaja Goldman, lat 18, odeshną zo - I 
5t811 d'l szpitall\ ŚW. Aleksandra; na ul. ZgieJ'sklej nr. 
38 Wl.t.dyslaw Ośmla.tJwski, lat 70; na ul. PrzAjazd róg . 
Targowej Jakób Sar. 1M 40; na ul. Składowej nr. 16 
Kazimierz Khczyński, lat 76; na ul. Komt2ntynowsk:ej 
nr. 41 Walenty Lebczyński, lat 48 i nil ul. Andrzeja nr. 
16 Emilia Lebkuchen, lat 36. 

Kradzieże. Przy ul. Zgierskiej w domu pod nr. 

D~iwić się należy, dla czego dzierżawca lo· I 
kalu na cukiernię i pieka.rni~ oboj~tny jest na II 

l'I;>ra wy, dotyczące karygodny c h nieporządków 
na <alem terytoryum domu p. Silai Wiślickiego. 

Przypuszczać należy, że dopóki komisya. sa 
nitarna nie wda si~ w tę sprawę, dopóty loka­
torzy cierpieć będą skutkiem wołaj~cycb o pomstę 
do nieba nieporządków w domu p. Wiślickiego. 

H, ze sklepu Cilaima Szlesd skrad~iJUo towaru na sumę 
150 rb.-Przy ul. Podrzeczuej w domu pod nr. 33, z mie-· 
szkania wdowy Kilanowicz skradzioao HO rb. gotówką i 
weksel na 150 rb. 

PiŚMIENNICTWO, 

J eieli kiedykolwiek, to obecnie tem więce i 
warunki, w jakich znajduje się nieruchomość p. 
Wiślickillgo, 8przy.iają rozwojowi epidemii cholery. 
Smutne to, ale prawdziwe. 

Jeżeli istnieje w Ł'Jdzi grone protektorów 
cholery, to p. Szaję Wiślickiego pozo8tawić na le . 
ży na jego czele. . 

Nazwisko p. Wiślickiego, jako protektora 
cholery, uwiecl<nić nal€ ży w dl1iejach kronikar­
skich nanego miasta. 

Posiedzenie. Następne posiedzenie sądu kon 
kursowego imienia Bolesł&. wa Prusa na nowele, 
odb~dzie się w nadchodzący czwartek o godzi­
nie 8 wieczorem. 

Wywłaszczone grunty. Wezorill o godz. 9 ej 
rano przy był do Łod:ti n. r_ st. Tenki, naczel· 
nik ekspro-piracyjnfgo oddziału przy minilteryom 
komunikacyi, oraz urzędnik do nczególnycb po· 
leceń r. &t. L~mao, w towarzystwie przedstawi· 
cieli kolei fabryczno łóazkiej p. Edwardem K tir­
stem i war~zaw;)l'IO wiedeńskiej p. Rodkiewiczem, 
w cela dolwnania rględzin wyw!asMzonych i za· 
jętych pod budowę kolei obwodowej lódzkiej 
gruutów. Po oględzinach gruntów na st. Chojny 
I dalszej !inni w kierunkll 'Kalis~a, przybyli wy­
jechali nli st. Kalisz. Potrzebnych wyjaśnień u­
dz:elali właściciele wywłaszczonych gruntów. 

O godz. 7 -ej wieczorem udano się do PIOtr­
kowD, gdzie w rządzie E, ubernialnym piotrkow­
skim zapowiedtiano w tej sprawie narady pod 

. przewodnictwem gubernatora. 

Podejrzane usłabni~cia. W cz&raj skOU81ato 
wano "ypadtk podejrzanego zasłabnięoia II Ma­
ryanny Cieślak, 7aruies~kałej przy ulicy Polu 
dniowej M 5. Od wit:ziono j~ d() barak u chole­
rycznegc. 

Biuro informacyjne. Wspominaliśmy w swoim 
czasie, że n.iDlBteryum skarbu pOItanowiło pn:e· 
kształcić istniejące dotychczas biun ivfJrmacyi­
ne, zarówno w Królestwie, jak i w Cesarstwie. 
O.ÓŹ pozwolenie na z&liżeDie nowego typu biu ­
ra it formacyjnego, z prawem otwarcia trzech 
f tlii, pierwszy (;trzJmał p. S Kiaczkin w Łldzi. 
Wym2 galną przepisami mlnisterydoĘmi kaucyę 
do z&h,ż~nla biar .. , określono na 25,000 rubli. 

Krwawa loterya. W dniu wczorajszym wieczo· 
rem, przy ulICy . Srebrzyńskiej pr. 5, w jednym 
z prywatnych lokali odbywało się losowanie ze­
garka i paru innych przedmiotów. Gdy Pl) skoń­
czonem losowaniu nczestnicy. poczęli się rozcho­
dzić, wucz'th. się między nimi kłótnia, w cKasie 
której Antoni Pawenda lat 19, robotnik f;1brycz­
ny, zamieszkały przy ul. O~ro<iowej, zOBtał przez 
innego uczestnika tej loteryi, Ś"iercza, ugo:1zcny 
nożem w krz,ż. Pawenda upadł; zawezwano Po ­
got ,wie, ktorego lekarz energicznie zaj ąl się ra 
tunkiem i odwiózł go do szpitala Pozn~ń!łkich, 
gdzie P. zmarł natychmiast. 

Zbiorowa bójka, Wczoraj późnym wieczQrem 

SZTUKA 
-s-

Teatr. p" długiej, b:> przeszło czteromie· 
sięcznej przerwie, ujrzeliśmy znow u teatralną 
~&S7,~ drużynę pod wcd~ą Maryaoa Ga.walewi­
eza w ffi1lrit(!h naszego miasta. 

Z prawdziwą też radością witamy to jedy­
ne niem!;l ogni8ko życia ducbowego Ł1dzi, ten 
zdrój ożywczy dla całych jej m H. pnyguiec io­
nych ciężk~ oałodzienną pracą. Przypominamy 
sobie, jak truduym dIn teatru oa8zegQ był rok 
ubiegły, ż~ jedynie energiczna działalnGść dy· 
rektora Gawalewicza i plm)C Towarzystwa tea­
tralnego ocaliła teatr od rozbicia, które; mu nie­
cbybn:e groziło i z całego serca życ~ymy mu 
n Szczęść Boże" tegorocznej pra ey. 

A produlttywBa to praca, N~ego dowodem 
hJła gościna trupy łódzkiej z dyrektorem Gawa· 
lewiezem n:~ czele w }i'ilbarmonii warszawskiej. 
Dyrek.tor Gawalewicz wykazał w niej niezapne­
czone dowody swego niepospolitt'go tl11entn re­
żYl:1frtłkiego i umiej~tnoś(li dogodzenia n3jwy­
bredniejszemu smakowi publiczności. Eiteta, wy 
kwintay w każdym calu, p~trafl on niewątpli­
wie wznieść sztukę polską w Ł1dzi na wyżyny 
artyzmu, w czem mu niezawodnie dopomC'Ż~ Tv, 
wanystwo teatralne, które, umiejąc oce3!ć tak 
wybitnego lderownika, 'pójdzie z nim ręka 
w rękę. 

Ogółem dano przedstawień 133. Sztuk wy· 
stawiono 40. Oryg:nalnych 13. orat 23 niegra 
Dych przedtem w Warszawie. Wystawienie wszyst­
kich tyt h sztuk, zdaniem krytyki warszawskiej, 
było godncm uzna.nia . 

Spis sztuk, wystawionych" Wa.rszawit: 
Figu.rantka-Curel'a, Nora-Ibsena, Hedda Gabler­

Ibsen!l, Zycie- FeldID!\lll1, Póldziewice - Prewost'a, Gi­
l'eooda- D'Anunzia, Swlęto pokoju-Hauptmana, Kean­
Dumasa, Interes przedews;;ystklem, Cicha tt'agedya­
S ... ena Langego, BukIet konwalii -Nouvelli. Wina, Przy­
jaciel dOillu-Labiche'a. Wesele Fonsia- Ruszkowskiego, 
Tajemnica publlcznll, Mam prllwo kochać, Grzech-Przy­
byszewskiej , Kladka, Zakochana - Porto Ricba, Bogaty 
wujaszek-Karl lVelssa, Pan Damazy - BlIzlńsklego, Prze­
.lom- Krzyżanowskiego. Pau Dyre'ttor, Skowronek-Wil­
denbrucha, Szaf -Strindbergll, Czerwona toga - Brieux'a, 
Cbory z urojenia-Molier'a, Marr.owy kawaler - Bliziń­
s&lego, Sąsiadki-Rittnera, M' Iy gość-Courtellnć'a, Ro­
meo i Julia -Szekspira, Bajka-Schnitzlera, Walka mo­
tYli - Sudermaua, Pan Tadeusz, Margrabia Priola - La· 
redon!!., Zywe obrazy, Łańcuch - Heyermana, Burza -
Leśniewskiego, NIeboska komedya - KrasIńSkiego, Zem­
sty akt IV-Fredry, Eros zwycięzca. 

- Wczoraj w teatrze Wielkim na wido· 
wisku popołndniowem pDpularn~m na rozpoczę­
cia sezonu zimowego wyitawiono: <DJm ot war­
ty~ BlłllCki~go. Sztukę odegrano w dobrym ze­
spolt>. 

Jutro po raI:: trzeci w teatrze Victoria ~Pan 
'l.'adell8z" z Józef .. w Kotarbińskim w roli ks. 
Robeka. Blldzlc io ostatni wyttęp w tej roli Ko­
hrbińskięgo. 

U lutnistów. Tegoroczny'sezou zimowy "Lut­
nia ~ rozpoczęła wiecz0rnic~ m~lką, zorganizowa­
ną ubieglej soboty w lokalu własnym przy ulicy 
P,otrkowskiej MI 108. 

Od godziny 9 ej wieczorem zaczęto się gro­
madzić w dolnym lokalu, gdzie jak zwykle u­
pnejmy zarzl4d wraz z g')spodar~em p. SlIymań· 
skim witał serdecznie wchodzących. 

R n,jBŚpione oblicza i uśmiech na twarzy, ja­
kie zauwnżyliśmy u uczestników wieczornicy­
zwiastowały, że zabawa odznaczać się będzie we­
ilo}oś[lią i serdecznym nastrojem. I w rzeczy sa­
mej,-dobry humor i wesołość nie opuszczał ni­
kogo przez cały wieczór, a epotęgo"al 8i~ jeszcze 
więcej, gdy zgromadzeni znaidU się przy stole 
biesiadniczym w sali balowej, przysłu IJ hując się 
różnym produkcyom wokalno· artystycznym, po­
budzajl4cym do ultawicznego śmie3bu. Znakomicie 
wyszły kwartety komiczno w interpretacyi pp. 
Kalisza, Weinkrantza, Mrozińskieg() i Z ,borski e­
go. Śjliewy zbiorowe pod dyrekcyą A D iVorzacz­
ka wykonane były doskonale. 

WOi!óle wieczornica sobotnia pO ?l' iodh sie 
w zupełności. Opuszczający lokal wynieśli jak: 
najmilne wspomnienie. 

"Lira·. Wczorajszy koucert Stow.arzyszenia 
śpiewaczego "Lira" " teatne Wid dm S;l!inll­
pod wzgl~dem artystycznym powiódł się w z~peł­
nie. Do powodzenia koncertu przyczynił się 
oczywiśeie udział znakomitego śpiewaka p. L D f­
gasa oraz skrzypka, prof. J. Jakowskiego. 

Obfity program koncertu rozpoczął c-Mr 
mę,ki e Liry> , który po baśie: "Niechaj błog() 
płynie. czas,. Vra pieśnj~ wita w&s"-odśpiel'l' al 
pod kIerunkIem p. TadeulZa Joteyki-kllka pie­
śni Maijzyńskiego: "Hej, koledzy·, "Siałam rutę" 
i Lewandowskiego ·Joteyki nJ\<haur chłopski". 

Występujący jako śpiewak solista p. Dyga8, 
obdarzuny bardzo dź lfięcznym i me ~alicz.n yru 
głos,em, czarował wprost słuchaczów. Nd popili 
swóJ p. Dyga'ł w,b:al utwory, dające mu mo· 
iność rozwinięcia przed słuchaczami cllle bo­
gaetwo zasóbów wokalnych i ujawniające, że 
c~arakt~r .g~08U zdradza uapos lbienie naginające 
81ę do stlOleJuycb akcentów dramatyo~nych. Wy­
konał on Dumkę z op. <Janek, WI Z~leń)kiego 
<N.e s"atała mnie cię 8watku-St. Nie'iViadom~ 
skJego, <Wierzba,-St. Niedzielskiego. 

~rzyjmo.wany owacyjnie niepospolity śpie­
wak, dorZUCił nad program <Skowronka' - No­
akowskiego i <Życzenie'. 

?rug:m solIstą, był równioż znany w War­
szaWIe utalentowany skrzypak, prof. Jakow'lki. 
O?eg~ał . on na llkrzypcacb utwory, najeżone 
wie~kleml .trudn,ościami i wyróżniające się tema­
tamI, przeJętt m l głqbsz~ twórczością, wymienia­
mytylk(': Fautazyazop. cHalkA'-St.Mmiu3zki, 
<lJegenda', (Mazurek~ - H. Wieniaws'liego i t. d. 
W grze p. J akowskiego u-a pierw Bzem miej8cu 
postawić należy melodyjność tono. Artyście nie 
szczędzono gromki oh oklasków. 

. Prócz. th6ru mę~ki(g) popisyyrał się wczo· 
raj ta.kie 1. chór ~en~!Iu oraz mIeszany. Chór 
ż~ńskl. czynl~Cy WIdoczne postępy, ujawniające 
SIę w dobrem frazowaniu i oddawaniu ze zrozu. 
mieniem dueha dalie~o utworu -odś?iewał cJ.l­
s~ółltę, i <Którędy Juiu pojedzie8zh-T. Jotey­
kI. DJ~odem u~nanja dla sumiennej pracy dru­
żyny śplewaezej- były przecil\głe ()klaski dama-
gl!.jące się bisów. ' 

. Ch~r. miesz!1ny wykonał cały szereg pieśni, 
mianOWICIe: Z. N08kowskiego <Pochód z gai­
kiem', <WIanki" cOkr~żne, i t. d. 

~oncert wczor_jszy zakończyły śpiewy chóru 
męskIego, który z powodzeniem odśpiował utwo­
ry: Galla <Idzle stary bez wieś" L Kuby (A-lu. 
lo, i E. Glnzińskiego cW,t:lj Ka,iu moja~. 

Widownia. teatru Wielkiego sprowsdzlla 
wczoraj liczny za&tęp słnchaczów. 

s p O S T R Z E Ż I N I A m: I T i O R O L O Gl (} % II. 

Data. 

a/x 1 pp: 

a/x 9. w. 
15/X 7 r. 

15/X 1 pp. 

15/X 9 w. 

16/X 7 r. 

Stacyi ~ntralnej K. E. Ł. 

732.7 + 22 82 

734.9 + 0.4 90 

730.2 + 2.1 21 

. 726.4 1+ 1.9 ;100 

727.1 + 2.4 93 

728.2 + 2.8 93 

Z 7 

PdZ 3 

PdZ 4 

Pd Z 4 

Pd Z 4 

UwagI. 

Z dnia H/X -
Temperatura 

max.+65° C. 
Temperatura 

mln.+0.09 C. 
Opadu 2.5 

I 
Z dnia 15/X 
Temperr ~ 

max.-' ... 
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Z równym pietyzmem dyrekcya naszego te-
T E A T R. . atru przystąpiła do wystawienia "Pana Tadeu-

na Ił na Ilcenie. Każdy szczegół oddano wiernie 
do epoki, w której rzecz 8i~ rozgrywa. D.!kora­

"Pan l'adeusz"- obrazy dramatyczne tV 4 ch aktach cye, ściśle zastosowane do opisów w poemacie, 
z poematn Adama JJlickiewicza uscenizował Edwa?,d I kostyumy stylowe, Całość lipra wia nader sym· 

Puchalski. I patyczDe wrażenie. ZDać, że pr6bami i wysta-.. . . I wieniem na scenie kierowala. ręka wybitnego 
Pod patrona~em wIelkIego poety I arcydzle- znawcy teatru i znakomitego literata. 

ł~~, ~ którego Dlez8przec~one mamy prawo cbln · Z pośród l(ykonawców na pierwszym plauie 
blc Il~ przed całym Ś iVlat~m, teatr nasz pod postawić należy Józ:fa Kotarbińskiego', który 
dyrekcY.1ł M .. ryana GawalewlCz~ ro~p~czął w 8~- z niezwykłl\ ph&tyczn~ siłą d!"~matyczną, w wieI· 
botę vueczorem w teatrze "VICtorIa sezon ZI- kiem sknpieniu ducha odegrał r( l~ Robaka. By-
mowy "P .. ne~ T.ldeuzem". ła to postać pod w7ględem maski i gry wzięta. 
. Wpravęd~~e s, to tylko obrazy dramltyc~n~, żywcem z po~matu, jak gdyby wcielenie owego 
l!n~tru'ące D1eśmlert~lny ~cemat, które. lozme Jacka SJphy,-po8tać, którą każdy z nas od 
wZIęte dla tych, co n.le znaJą poemat~, Ole mo.gą lat najmlodszych nos'ł w wyr b~, źni. 
wystarc2yć, by całą J~go .pH~.kDOŚć,. mewy81awlO- Spowiedź wprost wstnąsającc wywiera wra. 
ną plasty~ę I znacze.me, Jakle p:>s!ada w ~Itera- żenie. W grze Kotarbińskiego Jacek Soplica na 
lurze, pOJąć zdołah . . Ale któź z Das Dle zna nowo przeżywa 8we dzieJ'e koch, cier'lj mści · 

P T d •. ~ Kt . l . , . , 'I' , I 
,,~u.1l li tusza., o go me~a na. p~mlęc me si~ i pokntuje za zbrodnię popełnioną w 8zale. l 
umil? Kto ~ tej przeczyl!tej poezyl Dle skąpał Równi~ż silne wrażenie wywiera Kohrbiń- I 
dnszy , do. syta? . . . ski w roli strzelca przed obra.zem drugim, opo- i 

. 'I aklego chyba mema mIędzy tymI, co c'ty- wiadaj'łcego o lowach na niecź"iedzia. Wzoro-
tają po pol~l; u. . .wa deklamacya, głos metaliczny, obrazowości 

Dla D1.l h. te . cztery obrazy,. IllistroJl!!ce poe- wymowy, sprawiają, że widz ma przed oczyma 
~a t - to bJe.lla~a. . artystyczna, Jaką tyl.ko tacy, całą 8cen~ w mateczniku, slyszy granie Wojskie­
Jak Adam MICkIewIcz,. bogae~e duch~m I sercem go na rogu i wtórzące mu echa. Wojski przy­
~y~tawJć. tlą w staDle .. OnI odcznJą te (,hrazy padł w udziale p. Orlińskiemu. Artysta miał 
1 2.łą.czą SIę z ?ohatera.ml poematu upostaclOvęa· trudność nielada. P. Orlilliki nietylko zwycię' 
D~?1l ~a SCe~l? w WJerneJ ~harakterylt.1ce tak sko pokonał wszelkie trudności, ale dał nam po· 
ś:lIsle, Ja~ w oS 'lsle zespala. Sl.~ grono . dawnych stać pięknie zarysowym!" inteligentnie pojętlł. 
dobrze zzytych. z 80bą pr:Yj~clół. I "ymosą z ~ea- Opowiadanie O Dobejce i Domejce, wygłoszone 
t~u .owe pcdnlO.~ł~ wr~zeD1a, które tJ ~ko dZJeła ze staropolsk" zamaszystością) wywoldo zadu. 
gl~nlas.ul w JakIejkolWIek podane szacIe, wywo- żon e a gorące oklaskL 
łac tą zdolal'.. Płon Podkomorzy w o!lobie p. Różańskiego i 

Rtecz })70sta, aby arcydzieło mi8trza prze· S~dzia w osobie p. Bartoszewskiego mieli god­
rob ć Uli. scenę z nalAżnem mu piety~mem, bar· nych siebie przedstawicieli. Pierwszy miał 8e· 
dzifj zdolnym być potrzeba. Któż z nu byłby natonką powag~ w całej postaci, dragi był do· 
tak śmialy, by ważył się dotknąć <lutni> Ada brym typem 8zc~erego polskifgo szlachcic~. 
ma wtem pnekonania, Że sprostać mu podob. Roię hrabiego, ' którą w Warszawie grywał 
To też za największ~ zaletę p. Edwardowi Pa· p. Tarasiewicz, powierzono p. Brydzyńskiemn i 
chalsiiemn p:>czyt2ć należy, że o nic podobnego nader trafnie. Sympatyczny ten artysta, zrozu· 
nawet f:ię poku~ić nie usiłował i ułożył obrazy miawszy całą romantyczność tej postaci, połą· 
dumatyczne wiernie trzymając się tekstu ory- czyI piękną dekJamacyę, na której głównie opie­
ginda. Zaledwie tu i owdzJe tylko dodał on ral swą grę p. Tara~iewic',", co 8Pl·a,wiało wraże· 
słów parę, tam gdzie tego zachodziła nieodzowna nie p~wnej monotonności z realilD~em, którego 
konieczność, przy zastosowywaniu poematu do wymaga scena. 
wymagań sceny. Z młodzieńczym -. zapalem odegrał rolę Tli· 

C"łtść .traciła. być może na ilpoiilt! ści akcyi deusza p. Szaraki. 
ale zato zJskała na wiernOŚCi 1 niezawodnie W roli Garwazego ukazał się po raz pierw· 
o wiele milszą jest dla widza, niż gdyby p. Pu 8Zy na naszej s:lenie mIody aktor p. Oranowski, 
chaiski. goniąc ZA efe"tami seenicznem! lub nsi- dał dobrą maskę, ale rola ta zdaje się nie leży 
łuj~e wykroić z poematu sztnkę zbudowaną we w zakresie jego uzdolnienia. 
dług w8zdkiGh p 'awideł scenicznych. pokaleczył AsoNorem był p. Kiernicki, rejentem p. Miel· 
przepiękny wiersz mickiewiczowski wl8snemi ry· nieki, Kl"Jpidłem p. Kopnzewski, wszy,cy trzej 
mami. bardzo dobrze od ' grali ilWOjC role. 
.R _ te *"*it!2 ae 

Nadobną Zosią była p. Olszewska; dystyn­
gowaną Telimeną - pani Po mian, która tEj rJlEj 
utrz Imała w qdpowiedoim tonie. Pudkomorzyną 
p. WiniewIlka, podkomorzaukami p. Woronicz i 
Danił)\'\ icz. 

Sztuka graną b) la. w tej samej obsadzie, co 
w Warszawie, za wyjątkiem roli hrabiego. 

St. Łąpiński. 

Z prasy rosyjskiej! 
-s-

Korespondent <Siew. Zap. Słowa) rozma­
wiał w Petersburgu z osobą, zajmującą wybitne 
stanowisko administracyjne o położeniu rzeczy, 
które 8i~ w'yhvorzylo wskutek uchwał ostatniego 
zjazdu zlemskiego i wypadków uuiwerdyteckich. 
Z1aniem tego dygnitar~a pa1l3twowego, sferyad­
ministracyjne obecnie pJstanowily czekać spo­
kojnie D'a dalsze wypadki, ani na jot~ nie od· 
st~pljąC od dotycbczasowego syiltt:mtl · do czasu 
zwołania sejmu. U Ilbwala zjazdu moskiewskiego 
w sprawie kresów i urządzanie w uniwerayte. 
tach mityngów z udziałem postronnej publiczno· 
ści, znacznie wzmocnily 8tanow.siw rządu i jego 
zwolenników i w każdym b~dź rAzie dawna po­
lityka, którą zacz~ly potępiać nawet sfery biu­
rokratyczne, nie jest już uważaną za niemożli­
wą w najbliższej przyszłości. Nalety c~ekać, do· 
póki w różnych organizacyach nie powstaną nie­
poroZnmielll& stronnicze i zarazem stworzyć lIilny 
i zjednoczony rząd, który wyt;:wale broniłby 
swego programu. Tak myślą w sferach admim­
atracyjnyc.b, ate powinno to postanowienie nie 
dawać żadnego powodu do nowych protestów i 
czekać cierpliwie rozwoju wypadków w przy­
sdośrli. 

* 
Dzienniki petersburskie don08zą, że w naj­

hliż!zej przyszłt Ś li odbędzie si~ cały szereg 
zjazdów: 

1) Około dnia 25 h, m. zjazd ziemców kon­
stytucyonalilltów, w celu zatwierdzenia programu 
partyi konstytncyjno·dem.Jkratycznej, która. za­
wiązała. się w M)skwie w połowie lipca r. b. 

2) W dn. 27-29 p&ździeruika zjazd wszech· 
rOliyjskiego związku inlynier.>" i te Jhnik6w dla 
rozważenia sprawy stosunku zwią~ku WOOStl wy­
borów do sejmu. 

3) O Ioło dnia 28 psździernika zjazd nau­
czycieli. 

4) Dnia 3 i 4 listop'ida zjazd działan6w 
zwiąZKU wlościańskiego. 

5) D liI' 4, 5 i 6 listop: da [l;jazd związku 
zwią:l.ków. 

KONKURS 
w chwili, gdy otwierające siQ drzwi oznajmialy więc rZllci! z patosem: 

IMIENIA- BOLESŁAW A PRUSA. 

4) 

N a c z war t e m p i ę t r z e. 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 229.) 

Więc Stefek znów zwrócił się do okna. Sta­
la tam jeszcze panna Bronislawa i wciąż do nich 
patrzala, ale spostrzeglszy, że Jest obserwowaną, 
czemprędzej scllOwala się w gląb 

- Już zniknęllJ !, .. - jęknął Stefan. 
l)opatrzal jeszcze chwilę, a potem zwlól\l 

z podłogi swój siennik, w którym kiedyś byla 
sIoma i wybitą w oknie s;::ybę zastawil. 

Fakt ten udobruchal Piotrka i zażegnał wi­
szącą IV powietrzu burzę, tembardziej, . że w tej 
wlaśnie chwili jakieś kroki daly się słyszeć na 
schodach. Musiał to być ktoś starszy wiekiem, bo 
bardzo wolno wchodził. 

Stefek wyjrzał za drzwi, lecz zaraz się co­
fnal ze słowami: 

• - Bój się Boga, to jej ojciec! • 
- Pysznie się składa! - zawołał Piotrek -

on tię najprędzej wyleczy. Przysiąglbym, że przy· 
,hodzi wyrzucić nas stąd za zaległe komorne. 

" !lI to na siebie i czapkę, siadaj na swoim 
li. l'l.iądę ila swoim; udawajmy, że go nie l 

" 7~byś dął w tą samą tutkę, I 

'Y~leJe, na n~c wszyst- I 
' '' . NadchodzJI... ! 

gadać nie było potrzeba; 
.... nia pod komendę Piotrka i l 

wejście gospodarza, obaj .i aż byli na wyznaczo:' - Pytam!. .. 
nych stanowiskach, tyłem do drzwi od wróceni. - To znaczy - poszarpanym glosem szeptal. 

Piotrek już wolal rozpaczli Ą ym glosem: Piotrek - że buty mam na wylot dziurawe! 
- Znikąd ratunku! ... Zmarzniemy!... - A skarpetki masz cale? - pytał drama-
Pan Jan - talde imię nosil oj ciec panny Bro- t ycznie w dalszym ciągu Stefek. 

nislawy - uderzony tym wykrzyknikiem, a bar- - Niestety! - brzmiała odpowiedź - w tych 
clziej jeszcze rozdzierającym glosem, stanąl jak miejscach, gdzie są dziury w podeszwach, takż e 
wryty, a Stefan, zrozumiawszy w mig calą do- w skarpetkach się znajdują!. .. 
uiosłość akcyi, również, jak umiał, unjtragiczniej A na to huknąl Stefan: 
wyglosił: - Ja wcale nie mam skarpetek! - zapomi-

- Zmarzniemy!... nając, że wcale nieladnie prezentuje się prze li 
Piotrek, nie oglądając się za si ebie, ponuro ojcem swej ubóstwionej. 

ciągnąt dalej: Piotrek omal śmiechem nie parsknąt, ale się 
- Jaż jedno łóżko spalone w piecu, spalona powstrzymał. Już to zuolności aktorskie posiadal 

i noga od twego krzesła, przyjaciell1) a w do- wybiLne: mówil tak, że panu Janowi, chociaż byl 
datku jakiś psotnik) niech mu Bóg tego nie pa- w futrze, aż zimno się robilo i dygotki go braly. 
mięta) szybę nam wybił kamiculrm i śmierć 10- Stefan grał swoją rolę przesadnie, z talentem 
dowata się zbliża ... Zmarzniemy!. . miernego aktora z naj podrzędniejszego teatru. 

Stefan jak echo powtórzy]: Ale pan Jan nic nie podejrzewal, wierzył 
- Zmarzniem)'! .. święcie temu, co mówili, a że byt z natury mięk-
Pan Jan ze wspólczudem szepnąl: "bieda- kiego serca, więc i łzy mu się w oczach poka-

czyska!" i drz"i szczelnie przymknąl. Sądząc, że za1y .. 
chłopcy nic nie wiedzą o jego wejściu, a chcąc A Piotrek) po mistrzowsku tremolnją;c glo-
dowiedzieć się z ich slów jaknajwięcej, tlumU sem, gra l dalej: 
głośne sapanie, wskutek męczą.cego ze względu - Jak tu zimno!... Ciekawym, czy i w gl'O" 
na tuszę drapania się ai na czwarte piętro. Ro- bie jest tak zimno? ... 
zumial, że jest. świadkiem uramatu życiowego i I Stefan twierdzil, że tam cieple:, bo ziemfa 
strasznej nędzy. grzeje ... 

Piot~ek ciągnąl dalE'j: I Bądź co bądź, bylo to nie zlej wrażenie nu 
_ . Zebyś ty wiedzial, druha serdeczny, jaki słuchaczu powinno się bylo wzmagać .. . 

asfalt na ulicach zimny... I Piotrek z~ś mów!l dalej: , 
Stefan nic mógl skombinowa0, co wspólnego ! Słuchaj) przy]acelu, czy wjesz, o czem ja 

ma asfalt na ulicach do obecnej sytuacyi, więc : marzę? 
milczal, P~ot~ek zaś mówi! dale), cary dygocąc od I Nie - odpowiedział Stefan. 
przemarzlllęcla: . 

- ~n.\\'et nic pytasz się) co to znaczy?.. l (d. c .•. ) 
Stefan domyślił się) że trzeba się spytać, I 
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* kozacy. R~ncono bomby w dwóch jeszcze mieji- złoż~nia wieńca srebrnego na tramnę w Poters-
Daehowień~two prawosławne w guberniach , ca(h, gdzie byli oni umieszczeni". bugu, a po pnybyciu zwłok do Moskwy, zło· 

wewnętrznych CJsarstwa, jak dono8zą dzienniki I ~ dn. 9. b. m.: .• DLiś w róż.nych mi('jjc,a~h l żY,ć na niej wieniec z żywych kwiatów, zawie· 
petersburskie, . postanowiło popierać kandydatów ; ro7mleszc~eDla oddziałów koz~cklch Jednocloesnle SIC na znak iabby wykłady w uniwerJytecie, 
partyi komtytucyjno demokratycznej, pod warun- i rzucono kilka bomb.. W czasie w~buc~u bom,bv IItarać się o portret Trubeckiego w sali pOllie' 
kiem ż, ci będą, się dómagdi w sejmie: 1) wpro- l w koszarach w pobltżu pałacu namIestUlkowskJe- dzeń i naradzić się, w jaki sposób uilzcić na 
wad~enia zasady wybor.lzej, poczynając od p')- I go zabity został je~eil, ranionych 11 kozaków. zaWSle p~mi~ć niebo1Zczyka. 
wiatów; 2) oddzielenia cerkwi od państwa i 3) Na ul. Wadowarow8J przy wybu()h~ 4 bomb, nu- . Sapozok, 14 pddziernika. Na propozycyę 
VI yznac,zenia ducbowieństwu pensyi, wzamian do- I c?nycb z d~~u, po~oż?n~go naprzecny ,koszar se- kSl~?ia. Wołk~~skiego, z~branie ziemskie posta­
tychc~ a :owego pobierania opłat za różne ob- cm.y kozackie], raD1uDl: J~de~ kozak .ClęZKO, dwó~h ?ow~ł~ ouprawlC nabożenstwo za. zdro:wie Naj, 
rządki. , lżeJ. Wytltr~ałem zab.ty Jakli) ozłovl'lek; p~zy kt~. I JaśmeJszego Pana, który uS,taLiowlł zWll\!ek Mo-

______ rym znalezlOn~ naładowaną bomlJ~, drugl podej- l narohy z narodem, N i wmosek rad8ego Stole­
r1.any został Ujęty. O:toł j koszar pułku Połtaw- 'I jewskiegl) ze strony włościan postanowiono wy· 

Wybuch W Murkach. skiego, w Al't~c~ałach rzuconemi trze~a bombami r~zić -uczucia w~ernopoddańcze i gotowość słuie· 
ramen! zOlltah: l kozak, dwóch żołUlerzy pDłku I ma Monarsze WIarą i prawdą 
Tjfi skiego i jeden dragou. OJoba, podejrzana Kazań, 14 p"źlziernika. Wyborców w Ka­
o rzucanie bomb, w tem m:ejs~u nj~ta. Oprócz zaniu do Dumy pllń~twowej znajduje się okolo 

W sobot~, około godziny wpół do dziewią- tego strzelano z domu, położonego naprzeciw tt- : 1,000. W tej liczbie mu~ułmanów 150, żydów 40. 
tej reno, podc1a'J pauzy śniadaniowej, gdy z bra- atru miejskiego. Reżyser tego teatru raniony Z rezolucyi zjazdu powiatowego ziemskiego na-
my wielkiej prz~dzalni bmtejszej, należącej do kul~. leiy zaznaczyć starania, aby dopuszczoną była 
r· Briggsa, w!chodŁiła cz~ść robotników, zjawi· i większa swoboda przy odczytach z dziedziny go-
ła się gr< madka nieznanych ludzi, która, o~o- I spod&rstw8 wie:sl:iego, co d() wyborów materya-
czywllzy posterunek straży ziemskIej, umieszczo- I WI'adomoS'CI' . . łów, miejsca i czajJu. W sprawie d{illJDstracyi 
Dy ~ prost bramy fabrycznej pod l a ka.nem skła.- , ZamIeJSCOWe. ' h 
du węgla, dała kilkanaście strzałów z rewolwe. maszyn rc-lJlczyc ziemstwo powzięb rezolucyę, 
rów ao trzech stni,ników, siedzących na ławce: domagającą się wydawania przez ministeryum 
Ilpna, Plewy i Ne8teruka. Z Krakowa. pieni~dzy ua zakup maszyn. Z~branie ziemłkie 

Zgon Plewy i Nesteruka nautąpił natych- Staniilław Wyspiań ,ki ciężko zach{)- ~zuło za nf~~ołęiuą, organiza()y~ drobnego kre· 
miast, padli oni bowiem rażeni kilku kulami, ł St ' 't t k ź '.t • Y tu prllez g wny zarząd, wyrażając zdanie, że 
staczaj,!c lię z ławki na ziemi~, Iljina zr ś ze ~~~ą~y Si;n z~:~~mr~m apoetg;iJ ~~ka:;e op~~~ ~~l;!leż dOu~:!:~ z:i~ie~~i::~~ t~;o~:~~~~~!~i 
tllabemi oznakami ~ycia ,od wledGM kol~j~ą ra · mają n~dzi~i utrzymania go p.rzy życiu. Przed I' drobnego kredytu przy zarządzie komitetow"ill 
dz)mińską do Pragi, gdZIe skonał W chWIlI przy· kllku dnIamI, na własne żądanle chorego, spro· b l K J 

hJ cia Pogotowia i zwłoki jego zostały na stacyi wad~ono księd'G3, który go wyspowiadał oraz 0- gu erOla nym. omitety pożądane są wyłącznie 
Nowa Praga, do czasu ~ej8cia ~łl\dz sądowych. ~ patrzył oBtatoiem NAmalilzczeniem. Byly to o~ta.t, I ziemskie, Dla sprawy drobnego kredytu należy 

I 
użyó pieniędzy z pańłtwowyoh kas oszczę' 

Po zabójstwie strażników, obcy ludZIe skie- nie chwile przytomności; od tej pory autor D We- dności. 
rowali się w furtę fabryczną i czrerech z nich, sela" nikogo nie poznaje, a s~dzl!c z urywanyoh 

",dotarło przez podwórza dQ pałacyku pp. Brigg· 'slów, które si~ wJdobywajl\ z ust jego; chory Kazań, 14 p&Ździernika. R<l?a uni"ersy­
--'sów, połotonego jednym frontem do ogrodu} a l umysł opanowały halucynaeye i wiZJe. zdaniem ' l tecka. oglasza, że .na 19 go ~amlerzono ?t~o-

d ugim do dziedzińca wewnętunfgo. I lekarzy, tego rodzaju agonia OIoże potrwać ozu rz~ ć wykład!, UUl~erS)tet ,Jest rozsadUlkl~m 
W o.wej chwili na wtraudzie, oszklonej od dłuższy, Wiedzy, a Jeże~! ~le spełnia tego zadanI 1:', 

podwórza znajdowała 8i~ paDł J ,IDO W a Btiggllo- l , " ! to po Cu go o,t"lerA(? R8.d~ uprzedza, że um-

k Ó 
' , b b l d ' t ' h I -, Ludwlk ks. WlDd!sehguetz, syn prezydeota l wersJ t t ·bAdzle zamknipty J' eŻ11i nie zaczn lł siA 

wa, tra, uJrzaw8zy o cyc u ZI, WII ępU]ącyo t k'" b ó Kk' 'l 'l • • 'l h d ł 'h tk" t I au~ ryac lej lZ y pan w, znany" ra OWI e po pl'awuHowe wykhdy a dopuuczać do mityngów 
na 8e ) y, hwa-IZ I; n: l( s~o ł aUle l 8 a;~~szy I ruc~nik 3 go pułku dragonów czeskieb, d. 3 go t politycznych z udl\idłem osób obcych nie spo 
w ot;art~c r r:wlac , zapy a ~ cz:go c C{\ b. 0'. Z gronem Gficerów kawaleryj i artyleryi i sób Rada' może tylko wskazać koniecznoś6 

d 
~"Yd 'lI, żrzymb&Jl\C bW rEt aBC .. rewdo wery

b
, J przejeidźał ~rztz grunta wsi Batowice pod' Kra- ; sw~body tebrań zwiSl~ków prasy i praw zape-

o po".e zle I, e c cą, ~ J p. L1ggs o n.c ' k B ł t " , . źd 'f • 'l, , dl' . B' d ł ż . l owero J o o cl'VICzeUle w Jf Zle par orce wniaiących woluość osobist/!o 
~y8Ze , na t? paUl rlgg!lowa o par a,. e mąz , przez p~la z Ittór,; ch plony już sprzatniAto, N.\ ' , ., 
Jeszcze .Hę ubiera PTI~'yb'y8ze wahali 8l~ pl'Zez I t h ' , B tJ· Iż' d' 'lJ Romny, 14 pl!ŹdZlel'Ulka. ZebraD1e z;em· 
chwilę próbuj~~ uwiązać spór ~ panią B'J wresz- ' f;utn ,~~ WSl .1 o~lCe, n,a t'! ąceJ 10 Pi ~rzśego skie U~u~.iło za konieozne odnucenie w cz;ytel· 
cie za~z~li odchodzić, a gdy oddalili siC; o kIl· ' !L e) ~'śsyn,8l zmat ego OI\iI~Za, p~ owa w; ~le nia}h katalogów, ułożonYl h przez ministeryum 
kand ie kroków, jeden z Olch, przechodząc oko· sam 1ł a ~ICdlt w

h 
o\Vfarll'y~ wie znt aJomegł ): h ~ a l' spraw wewnętunych, ograniczających wybór 

, , d d d - czywszy Ja ący<: o .cerow, za rzyma lC l 0- k' i k 
ło drugiej weran y o strony ogro u, mI,eszozą- świadcz ł że na 'e o ter tJr ' um olować nie \ SU} e '. . .., 
cej kwiaty i pla3zarDlę, rZUCił w tJ'm kIerunku 'l 'K' W' d']: t y d J . l· ł' f I JurjeWleO, 14 paźdzJermka. Ziemstwo po-
bomb~ wo no: 9: 1D11~() g;a{k l ~ ~owle .zla , ~e~ d .'- stanowiło starać si~ o zrównanie w prawach 

R:wJegł się 8traszliwy huk, od którego wy- cerowre Ule po ?Ji'l bY o CWI~Z,. S~\W J(: ~le kobiet i urządzenie w gimnazyum kostrotnskiem 
p dły wsz'yt!tkie szyby w pałacu od strony ogra· r a! o rbc e .. a Je

t 
e I y ;y~~ą ZI l J ś ' IJZ o /~., ' 8typend:vów dla dzieci włlśJiańilkich. 

du 07ęŚĆ ~werandy zo~tała zburzona, ptactwo I o Ją .'1. c ęClą/~Pt~ą. p ~ ~~k WYJ at Ulen,uł t. 'h I ' Nućha, 14 pddziernika, Wezoraj rozważa· 
w 'klatkach zabite i kwiaty zuisz(,zone. cerOWIe /n8~Y.l a ej, . tó <l ei o ,za rzy,?s t I~ I no IIpraw~ o zabójstwo na tle politycznem w d, 

Na ogół biorąc, wybuch był dośe słaby i ' po raz tUgl, l z.nokwu powdr~! &p81ę dP~a!.Wjl~ ika 118 maja pomeenika naczelnika pJwiatu nuchiń­
t) lko część parapetu we właściwych murach zO' SWl\':lllld.rozbmowat' J~ fpopróze DlO'

M 
Ot ,Ok Jfz

l 
~Ieł ,J. skiego, Al>ramo\\'icza. OJkarżonego Szaunianco-

l k d ' In ISC grae za l o lCer w, p, a. eJ o z ozy Się 1 wa uniewinniono 
sta a US7, o ~oną· do strzału ze swojej dubeltówki, nabitej śrótem, . . .' 

PallI Brl~g!lowa." tislynawszy w!bnch, kr ... zy - i wypal ł dwa razy. Jeden ze drótów trafił ks. . Dmltrow, 14. pdlzle~nlka. Zgromadzenie 
kL~ła z p~koJu ł?cśCl.n~ego, sk~d wlOdą,. sch.dy Wmdischgraetza w czapkę tuż koło guzika na I z~em8k~e. postanowIło prOSIĆ o ~ewizy~ ustawy 

' do syp ~lnI: ) UCiekaJCie, bo dom burrą! , a ~a- lewej skroni i przebił cZlłpkf.; drugi strzał po- I zlemS~l~) na zllsadach, zapewn:ających calej 
ma wybiegłA na podwó:~e, otwor~yła bramę, WlO- s~edl w powietrze. Sprawą zajęła się prokurato_llud.ll{jS~l, bez ,względu na stan, płeć l cenzu3 
dą,eą wprolt na SZOlę I tu, ~cl&Jąc ~omocy, zna· rya państwa" Krakowie i sąd karny. Z kil. Win. majątkowy ~dzlał w samorządzie pod warunkiem 
l:l7.ł~ s'ę wś.rM tłumu wlośelan, zamleszknącychdischgraetza spisano protokół; w sądzie znajduje l W'prowad~eDla POlltę!>owe~() podatku ~ochod?weg,). 
z przeclwnfJ strony 8Z0l,Y·. ,się czapka przestrzelona i strzelba p. Matejki PostanOWIOno także prosIć o oddaDle maJ~tków 

Spr~wcy wyb.nchu .1 z~bóJstwa strain~k6w.' oraz dwa naboje, które jeszcze miał przy sobie: państwowych pod zarzlid instytucyi ziemskich. 
korzystając z Zamle81l~Ula pows~echD:ego, ~Dlknęh Dalsze dochodzenia w toku. Odesa, 14 paźdZIernika. Naczelnik miasta 
bez śladu. Po przerWIe śnladaDloweJ, przerażona oglasza, że na mocy Najwyi~zego Ukazu z dnia 
W} buchem częŚĆ robotników nie wróciła do za- 13 b. m. zniesiono stan wojenny w naczelnictwie 
jęcia. miasta i powiecie. Ogłosz;ono stan ochrony 

05.arą wybuchu pa?l ogrodnik pałacowy, T e l e g r a y wzmocnionej w mieśi}ie. 
Józef, L'p ,.ński, któr~ ~dDlÓ8ł okoł~ 30 drobnych' m ,Wiedeń,. 14 Pi ź ~zieruika. Aczkolwiek więk-
rau l- dWle powaźn!eJsze. ~ nogi, ,Stał on nB . .. szośc dZltDD1hÓW powątpIewa, aby wczorajsza 
przystawce, w pobliŻU mIeJsca, gdZIe wybuchła ~eterslHlr8kleJ AgenCJI TelegraficzneJ. J au?yencya Ftljerva~ego u cest\rz~ by~a rozstrzy· 
bomba. Petersburg, 14 października. Druga narada l gającą· cNeue frdle Presse) tWierdZI, że Feler-

_____ przemysłowców naftowych postano,!iła nie wzua- v.uy wr~ca do Bn~ape~ltu z nominacyą na pre· 
wiać robót do czasu prawidlowe.P'o rozlokowa-! zesa gablDetu węgierskiego. Zupełna lista mini· 
nia wojsk, wydalenia miejscowej policyi, odda- l s~rów ogłoszona b~dzie w. ciągu bieżącego mie­
nia pod sąd opryszków, odebrania broni miej- ! Sląca. WS,zytley członko~le gahinetu, prócz mi· 
8cowej ludncści całej, & nietylko ormianom i Olstra. ro.1Dlctwa, zachOWUją teki. 

Rozruchy na Kaukazie. 

"Warsz. Dniew." zamieszcza nast~plljące dwie 
depesze Ag. Tel. Rog. o ostatnich wydarzeniach 
W' T~ fisie. ' 

Z dnia. 8 b, m,: Dziś, około god"iny 8 wic­
czorem, rzucono bomb~ do koszar oddziału koza· 
.Mw, konwoju namiestnika. Prawie jedn'Jcztśnie 
~ały się słysz(ć strzały z pokojów umeblowanY!ih 
w domu Auopowa na prospekcie Gołowińkim, na 
przeciw h at.ru miej8kiego. Okazało si~1 iż prze­
dmiotem zamachów w tym dniu byli przeważnie! 

zawiadomienia o warunkach bezpieczeństwa ro· , Berhn, 14 października, Urzędownie ogło, 
notników w~zystkich narodowości. . Niektóre fir- l szono, Że ZlLburzen~a. w. akrę~u derosalonickim 
my szybko odbudowują na terenach 8woich wie- I '!" Afqee wschodn.leJ me są groźne. Tłómaczą 
że, Jest ogromny popyt na cieślów. I Je fanaty.zmem relIg jnym. Przyczyną Ilowitania 

Moskwa, 14 pBźlziernika, Po egzekwiach i są kłamliwe pogłoski. Daia 30 września .Mahe­
n~~ożeństwie żalobnem w c~rkwi uniwersytec- I nie nw!)~njono od. oblęiema, k:-ajoweów. ro~pro· 
kle] po zmarłym ks. Trubecklm odbyło się nad, I szono. ,Zapełne Ich upokorzenIe utradDla DIedo· 
zwycz'ajne posiedzenie rady uniweuyteckiej, któ- It~pnoś;} terenu. 
re zaczął mową prof, Manuiłow, poświęcając je I . Paryż, 14 października. Dziennik cE~hl} de 
pamięci niebo81czyka. Rada postanowiła wybrać ' Parii) potwierdza prawdziwość ogłoszonych wia· 
deputacyę, złożoną z czterech profesorów, dla domośC<l w sprawie marokańskiej, zaprzecza wia· 
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domości, jakoby Niemay określiły stanowisko Df p utament państwowy ogłosił otrzymane 
swoje w tej fp:a.wie, maj!\c na widoku przy- od rzą<lu rosyjskirg) zaproszenie na dru,gą kon­
mierze francusko-angielskie. ferencyę w Hadie, Podczas pobytu w Oyster-

Londyn . 14 prździernika. W wyborach ści, Bay, Rosen wr~czył prezydentowi nie podpisane 
ślejszych w B łfkstonach liberał Andrill8s wybra- memorandum z dn. 31 września./ w którem jest 
ny 'l,(II~tał 4,376 glosami przeciw 4,148, Odda. ' 1 mowa @ dobre i spo8obnośei do ~wołania drugiej 
nych kODserwatyśeie F, X)wi. W ostatnich wy- konferencyi. R')os{ v3lt wrE,lczył do oddania w 
bl ra ' h li bardowie nie stawiali kandydatury, Peters3urgu takto nif p ldpisane memorandum 
sk utkiem czego konserwatystów wybie rano bez I z dn. 30 wrześaia, w 1\tórem jest mowa o ser­
opozycyi ze strony l barałów. Zwycięstwo libe- decznem przyjęciu zaproszenia. Prezydent zwra· 
rałów jest dotkliwa klęską rządu. ea uwagę, że poprzednie jego cyrkularze do 

KonstantJnopol, 14 października. Ares7.to· mocarstw zredagowane w dnchu zgodnym z do 
wania i rewizye u ormian trwaj~ w dalszym knmtlOtami rosyjskiemi. 
Ciągll. WSZyfCy robot~icy ormiańscy będą zwol· 
nieni. Ze dłów mmistra spraw zagranicznych 
można przJ puszczać, że POtta zaniecha opiera· 
nia się wprowadzeniu m:ędzynarodowej kontroli 
fiaansoWl'el w Mared(,nll: 

Białogród 14 l aźdŁiernika. Twierdz~ tu, że 
nacztlul\:)' plt-WIIJU A10anJJ północnej, obawiając 
się, że AUttrya zajmie A lbanię, pnygotowują 
memoral'idom. które mają wysłać mocarstwom. 

Nowy Jork, 14 pl ź hiernika. Parowiec «Com­
pagnn) ::ipo!kał straszną borzę na m )rzu. Wio 
cher strącił pit,:clu pJCróinych z pokładu, wszyscy 
utonęli. 30 innych poniosło ~zwank. 

Waszyngton, 14 płlździernika. Wymiana ra­
tyfikacyi traktatu PGkojowego odbędzie się 'IV 

sposób nastę'pujący: Poseł japoński w W ~8Zyn­
gtonie ~awiadomił departament stauu, że cesarz 
japoński podpisał traktat pokoju w 'l'okio. De, 
partament stanu za. wiadomi o tem pełnomocnika 
Anglii w Petersburgu, który zakomunikllje wis 
domość rosyjsk.iemu minister, u lD spraw zagra­
nioznych. Ministeryum, za po~rtduictwem r08}'j· 
skiego p')sła w P~ryiu, zawiadomi f:aneuskie 
ministeryom spraw zt&,raniczny(b, te Nl1.iiasuiej-
8zy Pan pcdpi!ł&ł także tE:kst traktatu. Francu­
skIe minlBterynm IIpr~w zagranicznych przyśle 
wówczas tę wladomość poslowi fdlDcu3kiemu w 
Tokio, ten zsś zakomunikuje .11\ jtpJńskiemu ml' 
nisteryum spraw I!agranicznych. 

RATYFIKACYA TRAKTATU. 

POGRZEB Ki, TRUBECKIEGO. 

Petersburg, 15 plŹ lzierńika. Wieloty,ięcmy 
tłum zgromatlził 8i~ od wCle9nego ranka przy 

l ulioy Kirycznej celem odprowadzenia na. dwor~ec 
zwłok ks. Trubeckiego. O godzinie 11 ej i pół 
wyniesiono z kaplicy zwyczajną trumnę d(jbowl!, 
włożono na skromutl mary, poczem pochod ruszył 
zwolna ku dworcowi Mlkolajewskierou. Porządek 
utnymywali studenci. Obecni żandarm i na żą­
danie l-ublicznoś~i nsunęli się. Chór studentów, 
p:llączywszy się z śpiewakami cerkiewnymi, śpie· 
wał «pamięć wicezmp. Trllmua złożona iostała 
w specyalD~ m pociągu, wśród mnóstwa wid !ÓW 
Oj uniwersytetu moskiewskiego srebrny znapi' 
sem: "Ulobionemu riktorowi, dzielnemu o'bywa· 
tolowi R'lfiyi" i od Nlljj~śJliejszego Pana wieniec 
z żywyth cl'.:hidei. 

Obecnym wyrażono w imieniu ksi~źlej ser­
deczne p'ldziękowanie za wyrażon.,} sympatye. 
Na dworcu odśp:ewano «pamięć wieczną). Po· 
ci~g ruszył, poczem Hum z'iVolca rozszedł się 
wzdłuż Newskiego. 

* 
Petersburg, 15 października. Ukazem Imien· 

nym do senatu i namielitnika Kaukazu polecono 
wprowadzić stan wojenny w niektórych . czę­
ściach okręgu kaukaskiego i powołać razerwistów 
guberuii Stawropobłi:iej oraz obwodu kubań9ki~go 
i terskiego 

Petersburg, 16 października. Komunikat Petersburg, 15 pd1zil'lroika. «Ruh donosi, 
urzędowy. Jego Ue. sarskiej Mości Najjaśniej- l że gazeta «Zritieh została zawieuona przez mi· 

. l ' d . Ld . niatra spraw wewnętrznych. OJtatni numer wy· szemu Panu podoba1o SIę w mu 14 paz Zler- cofano z obiegu. 
nika Najwyzej ratyfikować traktat pokoju po-I Petersburg, 15 go plIŹ1zlerJika. Zabronio­
mi~dzl ltosyą a Japonią-opracowany w Port- no Iłprze.daty pojedyńc:~ych numerów dziennika 
smouth Na zasadzie specyalnej umowy z rzą- II «Słowo). 
dem .lapońshim, wzajemne zawiadomienie o do- Moskwa. 15 pttździernika. Zecerzy pism po-

d C stanowilI nie powracać do pracy, dopóki na 
konanych rat y fikacy ach traktatu Rzą owi e- wspólne m posiedzeniu wydawców i delegowa. 
sarskiemu za pośrednictwem przebywającego nych cd zecerów nie będą u~talone waru'lki pra· 
W Petersburgu przedst:twiciela Stanów Zjedno- cy i odpoczynek świąteczny. 
czollych, a rządowi japońskiemu za pośredni- Juti"O dzienniki wyjdą, zapewne ta,kźe i 

d .. l F . T k' k «M~8k. Wiedomo.,th. 
ctwem prze staWICie a irancyl w o lO- za o- Moskwa, 15 pfźiziernika. Na posiedzeniu 
munikowano W dniu 15 października. w~pólnem zecuów i wydawców ci ostatni zgo-

Od tego dnia traktat portsmoucki zgodnie doz li się na wszystkie żąda.nia, rnyrzek19zy od 
z jego tekstem nabiera mocy prawnej. Opubli- I roku przyszłego wprowadzić odpoczynek liwią· 
kowanie traktatu polwju nastąpi w najblizszym 'I t~czny. Z~cerzy, pracujący w dziennikacb, po-
czasie w ustanowionym porządku. wrócą dl) pracy P) przyjęciu żądań wszystkich 

I. ' 'k W· I zccerów. . 
Petersburg, 15 płozd~iernl a. . czora] o god~i: Witebsk, 15 pddziernika. , Na Głównej uli-

nie.3 ej pJ ~)łudUlu pełnomocm~ . amery~ańl!l>a I cy wykryto w nocy drukarnię pot.łj mną, dwa. 
odWleJzJ mlIilstra 8pra~ z8g.ra~lcznycb l wrę~ I pudy czcionek, przyrząd'y drukarilkie, flklad b~o­
czył m::J urz.~dowe ~zawl~domleDle o dok.onane] azUl' z pieczęCią miejij(lowego komitetu sucyalno. 
w dn. 14 b. m. raty.~ka'Yl t.r~ktatl1 Jloko}~w~go I rewolucyjnego i clIerwony sztandar. Aresztowa­
z cesarzem japońSKIm. DtlŚ poseł fracuikl w no 30 osób. 
T~klO zaw)adl~mJć .miał rl.ąd jap(.ński o dokona I Witebsk, 15 pt ~d.iernika, hba sądowa pe­
neJ rat)fikaryl Najwyższe,'. I tersburska skazała Gntkina u zamach na życie 

Waszyngton, 15 p~źhierUlka. OLrzymano źandHooa nR 6 lat ciężkich robót; Wolo8owa i 
windOWI śe (I ratyfikacyi traktatu pokojowe,go. Altaznltra Da zamknięcie w twierdzy na półto- II 

Paryż, 15 pdiziernika. Agencyll Hsvasa ogło· ra roku. 
siła następujący komuuikat: Ce iarz ro~yjski pod - Z czterech oilób, oskarżonych o przetrzymy-\ 
pisał wczoraj traktat pokojowy rosyjsko-japoński, wanie w celu 8zerzenia proklamacyi, d wie unie-
poleciwszy posłowi rosyjskiemu w Paryżn zawia· winniono. dwie I!kauno na 4- miesiące twierdzy. 
domić o tem rząd francuski z prośbą o zakemu- Charków, 15 października. Wyznaczony na 
nikowanie nądowi j!~pońskiemu. dziś wiec VI instytucie technologicznym odbył 

Wanyngtoll 15 pażdziernika. Telegramy o się ~ lokalu fabryki. parowozów z .udzia~em ro- , 
traktaCIe pukoJowym zostały przedstawIone de· botDlków (hlllkow&lnch. ZgromadzIło t!1~ 5000 I 

partamentowi psństwowemu przez barona Roze· osób. PoHcyi nie by~o. . " . I 
na i Takachirl'. Zaraz po bytności Takachiry Baku, 15 paźdzlcrmka. Oskarzenl o zabóJ-
polecono pl ln~mocnikowi amerykańllkiemu . w Pe· stwo gnbęrnatora Nakaszidze,. zostali skazani na ' 

..... ~-~ ...... _~""""'~ .... _ .. 
- _._~.- .•• __ . ? ... ... .,.-.... . - --

Berlin, 15 paźlziernika. Para cesarska po-' 
wróciła do Poczdamu. 

«Berliner L 'cal Anzeigen powtarza dziwną. 
wiadomość, że we Włoszech spodziewaną jest 
flota ia!lOńska z admirałem Togo na czele. 

Berlin, 15 paźd,ieraika. Sr,rejk pracowników 
zakładów elektrotethnicznych skończony. 

W czoraj i dziś w Prnsach stwierdzono dwa . 
wypadki chlJlery, jeden śmiertel,ny. 

Reggio, 15 października. DLiś o godz.3m. 
30 po poł. w Kalabryi dało się ucznć faliste 
trzęsienie ziemi. 

Tokio, 15 paźdiiernika. W dniu 12 b. m. 
japończycy zatrzymali w cieśninie Sitwa (7) pa· 
rostatek amerykański, płynący d." Władywo· 
stoku. 

DZIENNE. 

Petersburg, 16 październi ka. Ro~kazem Naj­
wyższym do władz. morskich z dnia 15 b. m. 
wy!Inślooy zostaje z list służby kapitan 2 klasy 
ekwipaiu gwarjyi Wielki Książę Cyryl Wło- ' 
dzimierzowicz. 

Moskwa, 16 pddziernika. WysdJ eMusko­
wskije Wledomosti", inne gazety nie wyszły 
i nie wyjdą jutro, albowiem zeoerzy gazetowi 
postanowili przylltąpi'ć do pracy dopleru po za­
dowolellin Ządhń zecerów &siąikGwych. D~ień 
przeszedł spokojnie. Nastrój pod nie cony uspa­
kaja się. 

Moskwa, 16 pddziernika. Dla zdecydowa· 
nia kwcstyi kampanii przed wy borczej pomiędzy 
6 a 9 października zapro~zeni zost~ną do Mo­
Bkwy r<lprezvntanci organizacyi zwiąl,kowych .. 
W dniu 18 b. m. zbierze s : ę :r.jaad delegatów 
związku adwokatów. 

Kijów, 16 paidziernika. Z~brania ziem8kie 
w Opuczkach i Sadżi wyraziły depeszą współu­
bolewanie ulliwersytetowi mOSKiewskIemu z po- ' 
wodu śmierci ks. Trubeckicgo. 

Kjjów, 16 pllźd~jeJ'Dika. Na wiecu w uni­
wersytecie przy licznym udziale osób postron· 
Dyoh z pcśród public~l1()ści obradowano nad wy­
padkiem wczorajszym pod,czas pogrzebu Kuper­
nika. Następnie tłum usiłował przejść do domu , 
ludowego i urządzić tam wiec narodowy, lecz. 
zatrzymaDy prZllZ wojsko, rozs!.edł s : ę spo· 
kojnie. 

Komunikują, iż rektor GŚ ~iadczył, że na . 
wypadek powtórzenia się wieców nniwersytet bę­
dzie zamknięty. 

Berlin, 16 pd lziemika. nNorddeutsehe Alcie· 
meine Zeitung" potwierdza, że gabiDet berlińiłki 
zawiadomiony został przez WleJl:'~ B 'ytanię, iż . 
Francya nie prosiła o pomoc wojlIkową na wy­
padek wojny z Niemcami. Wit l :a Btytania nie 
p 'oponowała jej nic podobnego. Wielka B yta­
nia dała to wyjaśnienie bez w8lelkiego nalega­
nia. .Ni ~mcy nie zapytywały o to ani w Pary­
żu, ant w VlOdynie z powodu wynurzeń pnsy 
paryskiej. 

Białogród, 16 pllźhiernik,. Zdbranie ziem­
skie wI~k8~OŚ(!ją wszystkich głosów przeciw je­
dnemu wyraziło protest przeciw działahlOści 
og61nego ziemskiego zjazdu w M )skwie i p ·ze­
uw nieprawidłowo uiytej przezeil nazwy Zjazdu. 

Odpowiedzi RedakCl;yi. 
Jednemu z obeonyc1l K ... ski. Musiał się 

Pan dobrze "wstawić," kiedy Pan zechch~, !!oby Pańskie 
bzdurdtwa "wstawić" do "Rozwoju", w dod!\tku nie pod­
pjs~1: się pan nazwiskiem, któreby warto jednak uwie­
eznlć, bo PI\D plste-: "chociaż ja ttŻ jestem p o l l!. k, 
Zl!o polakiem s t r o n ę nie trzymam." Panie, takich 
polaków krajowi naszemu nie potrzeba, obejdZie się bez 
nich. 
-_._~---------,...---

Dr. SDłOWIEJCIYK 
specyalnie choroby 

dziecinne i wewnętrzne 
przyjn::u;e 9-1(} rano i 3-5 po pol. 

Piotrkowska 123. 1391-6--_.---_._--_ ...... _- ----
o F I ARY. tersbnrgu, E ldl'emn z~wiadoroić rosyj.8kie. mini· karę śmie~ci p~zez po~ie8~eDle. . 

Bteryum spraw ~agraDlcznych o p)dp19amu tra~ CharblD, 10 płlŹhaermka. W porcie neutral· _ Syzyf, do uznania redacyi, 1 rb. 50 kop. 
ktalu przez mikada. nym japończycy zbierają furaż dla armii koreań· Na Towa'i'zys~IL'(), p1'zeeil./Jżebmcze. 

Prawdopodocnie npłynie jeszcze .micsiąc lub 8k~ej pl'Z~ pomocy żołnierzóyv chiń!lkic~. W osta- Pani Emilia Lipska, nie mając stroju w i z y t o w e-
dWl<1, zanim uastł; pi faktyczna wymIana w Wa- tmcb dnl:ich transp.ort takI zatrzymalt kozac;r. ł /!. o, nie mogb bye- na BAza.rze, urządzonym na korzyść 
szyngton;e kcpii traktatu podpisanych przez mo· Przybył tu ~ połudma wódz naczelny gen. 1.,- TO,warzystwa pr~eciwiebrll.Czego, cheąc jednak przyezy-
nuchów.' niewicz i przeb~dzie dwa dni. nIc się do tak sym.patycznego, celu, sklarla ofiarę rb. 1.. 
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LISTA PRZYJEZDNYOH. 
HOTEL VICTORIA: Vogel z Kalisza - Morawski 

z Pamięcina -Weiss z Tomaszowa - Filipp z Grodna -
Lajss z Goslawic -Cernt z Zgierza -Mokrzyński 7. , San­
domierza - Slraub z Częstochowy - Solkoński , Dygas, 

,Fr ;e~ man z Warszawy - Grepp z Annabergu - Szapiro 
z Mińska. 

i ""YSTAWApiot~~~k~~6. PIĘKNYCH i 
Choroby IE. Jasiński 

chirurgiczne A. Krusche 
środa I sobota 2- a 
wtorek I piąte k 1- 2 

Choroby IH. Briiutlgam 
nerwowe E. Mittelstaedt 

wtorek 1- 2 
środa I sobota 11-1~ 

J. Brudziński wtorek i piątek 

l
i' 300 plócien malarzów polskich. ! 

Cena wejścia 20 i 10 kop. 968-d I I _ I 

. I 

I 1:l~"#I~i'] I I 

[

L. Bondy środa i sobota 

. J. J okiel środa 
Choroby dZiecI /T. Staveno czwarto I sobota 

. (poniedziałek 
A. TomaszewskI ( czwartek 

2- 3 
9-10 
1- 2 

12- 1 
1- 2 
2- 3 

1319-r 

pasteryzowane, sporządzane wedlug przepisu W· go D-ra 
·Serkowski€go, dla niemowląt w trzech numerach w bu­

I NAWYNAlAZKI MARKliMODELE, ~ I 
, • WYRABIA SPECJALNI E I / 

\N7.n. F"RA[NKE.L. I tEleczkach porejowych: 
.Ni! 1 zaleca ue dla dzieci w wieku do 3-ch m. 
.Ni! 2 "" ,,6 " Warszawa, ul. Królewska 31. 

W Lodzi M. NEDELMAN, ul. Andrzeja 7. 
M 3 , "" " " 9 " 

ni erozcieńczane nr. U dla dzieci starszych i osób d)ro-
slych. ora~ mleko surowe o~zyszczllne we flakonach li-

'iro"ejD~~~~~~za do domów na zamówienie dwa razy Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobro 
dziennie. (Dzielna 52). 

Paro'wa Mleczarnia Ziemiańska Rozkład godzin przyjęć: 
Dzielna 30 l Telefon 304. C h o r o b y 1 e kar z e d n I godz 

I 

i 
I 
i 

Choroby 
kobiece 

Choroby 
wewnętrzne 

i dzieci 

[

M. Belżyńskl 
K. Brzozowski 
Ks. Jasiński 

K. Haberlau 

Kaczmarkiewicz 

J. Lohrer 
F. Łukasiewicz 
K. Wiśniewski 

poniedzialek 12- 1 
czwartek 1- 2 
środa 11--12 

wtorek i pia,tek 2- 3 
(poniedziałek 2- 3 
( piątek 12- 1 
wtorek i sobota 4- 6 

pia,tek . 11-12 
środa i sobota 9-10 

, IW. Garlińskl poniedz. I czwarto 2- 3 
Choroby oczne J. Kolińskl środa i sobota 9-10 

C~oroby s~órne G. Lohrer poniadzialek 12- 1 
[

Z. Golc wtor. czwarto i sobota 12- l 

I weneryczne F. Skuslewicz ponledz. i pia,tek 4- 6 

Choroby gardla' IJul. .Grabowskl w~orek i. piątek 11-12 
nosa i uszu J. Pleniązek pono sroda l sobota 12- 1 Choroby I L. Bernhardt środa i Bobota 10-11 

Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84 wewn"trzne H. Olszewski pouied:l.i&lek 4- F 

.~~~~~~~~v~~~~~~~~~~~_ ~ 
W celu skuteczneJ' walki z choler!!, l' udzl'elania pomocy lekarskieJ' -/ 1- ULICA ' PRZE:JAZO m 12. _I M lody czlowiek z czteroklasowhem wy-'"' I ksztaŁceniem, mający ladny c arakter 

i l ekarstw bezplatnie biednej ludności w wypadkach zasłabnię6 żolądko- EgzY8tuJąca od lat 14 w Łodzi piswa, poszukuje odpowiedniego zajęcia 
wych, I k I k k· pracownia haftów 1156 w biurze, kantorze, banku lub też rządo-

otworzony zosIa posterune e ars .1 ~ i znaczenia bielizny ~C)~ f~:&Yf:~r~~1~srl~:Ke"~~~!i~:~r~i~: 
na ul Konstantynowskiej 7 (telefon Xli 90), gdzie stale w dzień i w nocy UJ' D MA7URiiIEWIClOWEJ ~ 
dyżurują lekarze, którzy mogą by6 wzywani do chorych z posterunku, ~. b n ~ i Ao'~ia~~}:~sPodarskie w domu ~8r~5~!~~ 
jak również z mieszkań swych, a mianowicie: e.. ulllla Przejazd N: 12, m. 14, lO i nym, Piotrkowska 121 w podwórzu 

Dr. Luczyński-Ryusk Ba!ucki 3 ' Dr. Haberlllu -Piotrkowska ] 32 Ul w podwórzu, w ollcynie, II pl~tro, ~. ! m. Hi. 1799'3pp3 
Dr. Rokickl-Nowy Rynek 5 Dr- l\Ia,czewski-G1ówna 50 z 8 ' i 
Dr. Justman- Wschodnia 49 Dr Towa3Zewski-Pbtrkowska 163 t przyjmuje wszelkie roboty w zakre .., 
Dr. Litwin-ZawadzkI' 14 Dr. Mittelstaedt-Plotrkowska 200. .ii: haftu wchodzące, wykonywa tako· ~ 

. ~ we starannie na czas oznaczony, ~ 
Na posterunku lekarskim przy ul. Konstantynowskiej 7 uskutecznia ~ po możliwie nizkich cenach. . 

Osoba z dobrego domu poszukuje zaję­
cia w domu prywatnym, szyje kr~­

wiecczyznę, zajmie się domem lub dziec­
mi, rekomendacye do bre. Oferty proszę 
w nRozwoju& dla B. B. 1721 ,-2-2 się b~2platnie szczepienie_ Pł"Z~_c.!~c~oreryczne. __ 1410 II-.---!!zyjmuje się uczenice. III 

ULICA PRZEJAZD m 12. ~ ObiatiJgospodarskie w domu prywat.-

/
; nym po 35 kop. Ulica Pusta Ni 3, na 
parterz~. 1563 

O~Jd~O~S~~~i' !!~~~~!~~~~rzer~~~I ~o MdryaKDanI~~Wicz I ;;;~;~~~:;:'~::~~:~;';;'1~f~~ 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- przeprowadzila się na ulicę l 1827-2-2 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze Średnią 23 m. 54. pro~izor .f~rmacyl w sile. wieku poszu-
?;a.rÓwno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- kUJe miejsca zarządzającego apteką 
wa.teli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni- Przyjmuje zamówienia. 1218r14 I lub skladem aptecznym. Oferty w adm. 
ków, tkaczów, przędzalników,· ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, I . "Rozwoju" pod "Prowizor". 1788-3.-3 
stoJarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gai.owych, leśników, wszelką NAUflZYCIELKA pralIłiaJeStdO sprzedania, egzystują-

~ li ca 14 lat, dająca bardzo dobre- utrzy-slażbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaozki. I manie rodzinie. Wschodnia 70. 1786-3.-3 
z patentem glmnazyalnym poszukuje lek-

'Komitet Wydziału prasi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- cyl i przyspasabill. do wszystkich ml"ej- ' pOSZUkuję miejsca ekspedyenta, inkasen-
.nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, ŁÓdź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 scowych zakładów naukowych, ul. Szkol- ta, magazyniera, mogę złoŻ5Ć odpo-

na nr. 8 m. 20. 1092-d.-19 wiednia, kaUCJę· Oftrty w "Rozwoju" dla 

Choroby weneryczne, I 

moczopłciowe i skórne l 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zachodnia .M 3 ł 

(obOk lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 

dam od g. 5 -6. c-283 
'W niedziele i święta od 9-12 I od 3-6. 

Dr. L. PRlE080RSKI 
przeprowadzil się na 

ulicę WSCHODNI" NA 69 
róg Dzielnej I 

Profesor Jan Pillarz 
udziela 

Lek~yi gry IkfZn~DWlj. 
Średnia 21 m. 13. 1401-3 2 

Pokój 

II II 

I PrzyjmuJQ ,iadrabiania pończoch. I 
likołajewska 59 m. 56, 2 pi,tro. 

II l111-d II 

Stanisław Lipiński, 
nauczyciel buchalteryi w zgiersklej 7-mio 
klasowej szkole handlowej oraz na wie­
czornych kursach dla doroslych przy Sto· 

warzyszeniu subjektów handlowych 
! udziela lekc, i buchalteryi. 

z oddzielnem wejściem, z caJ:odziennem, Zachodnia 34 m. 5. 1356'20'4 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wia- l 
domość ul. Dzielna 40 m. 1. 1043-d-~5 Przyjmuje od 5-ej do 7·ej po poludniu . I 

- . I 

dla I lub 2 kawalerów 

przyjmuje z chorobami gardła, krta­
ni, nos. i uazu, od 9 do II-ej przed 
pOL. i od 4-7 popoi. 1072-60-23 l 

PRACOWNIA 

I sukien aamskich i aziecinnych 
Drobne ogłoszenia. j 

--- I 

A A Osoba Poszukuje przepisywania 
• • w języku polSkim i rosyjskim. 

Oferty w Adminlstracyl nRozwoju" .pod Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. 
Przyjmuje od godz. 8-9 rano i od 4-81/ 2 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 91/ 2 
do 1 popoludniu. 507-d-213 

Dr. R. Sti~iń~ki 
AKUSZE.R 

przeprowadzll się na ul. Piotrkowską 
..Je. 57, dom W·go Lorenca. 1386·24-6 

JÓZEFY 
Piotrkowska .Ni H5, 

przyjmuje wszelkie roboty. Tamte po­
trzebne s,\ uczenice. 1a48-I2-6 

Do nabyola w księgarni R. S"at~lego I we 
"lIlyBtkłoh kBlęgarnlaoh popularne 2 p!!ełb 

' Małżeństwo i lłzerzęczka 
Przymiot i jego leczenie 

,rlQI D-r. I ••• brulina, oldyoltora 
oddzlało chorób well~rycznych l Bkórny6_b 

w BZIIUaln Po:mańsk16h w Ło.1r;I . 
769-d.-113 

"Przepisywanie". 172-d 

Cziowiek w sile wieku, znający język 
polski i rosyjski, pragnie przJjąć ja­

kiekolwiek miejsce. Oferty dla "Człowie­
ka" w "Rozwoju". 1247-d-49 

Do założenia 'tarhka udzll\lowego w Ce 
sarstwi e, potrzebni 'wspólnicy. Oferty 

w nRozwoju" pod Tartak. 1830-3·1 
'FreblÓWkę polską , przybylą z Warsza-

wy, poleca biuro Arlet, Piotrkowska 92. 
1828-2--2 

M loda panienka, która praco wała już 
w magazynie kapeluszowym poszuku­

je miejsca takowego. Oferty proszę skła­
dać w adm. "Rozwoju" pod llt. Z. K. 

1781-~.-5 

nr. 10~. 1722-6.-6 

Potrzebne są zaraz uczenice, staniczar­
ki i spódalczaki. Konstantjnowska 5 

ol. 5. 1815-3-1 

Potrzebny czela.dnik szewcki na- ~sżel­
ką robotę Piotrkowska 73, MaJewskI. 

1813-1-1 
----~----~~~~--~ 

Potrzebny uczeń do ślusarni . WIdzew-
ska 126. 1835 3-1 

Potrzebna panna do pnyjmowania i wy· 
dawania bielizny. Muszyńskl, ul. Kr6~· 

ka H. 183i-l-1 
Sprzedam tanio stoly, maszynki, deski; 

filety, pi~m >, agaty i inne sprzęty In­
troligatorskie. Wólczańska nr. 106 I sze 
piętro. moina zas'ać od 6 ej do lO-ej 
wieczór. 1811-1 

S
Zkola Thomasa ul. Andrzeja 11. Nowy 
kura na lekcyach wieczornych rozpo­

częty. - 1634-25-19 

Szkol'a żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja 
46. Zapisy nowych kandydatek codzien­

nie. 1635-25-19 

Zaginęla karta pobytu na Imię Stanisla­
wa Ptaszyńskiego, wydana ze Zgierza. 

=---:---:;-___ :-__ ;-;1809-3-2 

Zaginąl paszport na mię Bronlslawy 
Zaremskiej, wydany z gminy Duże Za· 

!ęże . 1808-3-2 

Zaginął pies mIody maści bialej, żółte 
laty. Łaskawego znalazcę uprasza się 

o odprowadzenie go za nagrodą na ulicę 
Mikolaje!~ka, _!§, stróż wskaże~ 1831.,:31 

Zaraz do wynajęCia pokój umeblowany. 
Widzewska 86 m. 2, druga brama. 

1736 6.-5 

Zaginąl paszport na imi-ę Jóufa Bor­
kowskiego, wydany z gminy Podęblce. 

1836-3-1 

Zaginął paszport 
RobaK, wydany 

dz!. 

na Imię Stanislawy 
z magistratu m~ Ło· 

1814-3-1 
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ROH.N, llELINSKI • S-ka I 
W WARSZAWIE. 

Specjalna Fabryka Pomp • 
l Odlewnia Żelaza. 

SPECVALNOŚÓ: 
Pompy parowe syst. Worthingtona leżące i stojące, zwyczaJne l według syst. Com- ·· 

. pound z kondensacyą lub bez ni~. 
Pompy transmisyjne i do ruchu elektrycznego. 
Pompy rotacyjne, odśrodkowe i probiercze. . 1016 d-

Pompy wiszące syst. Wcrthingtona do szybów kopalnianych. 
Pompy transmisyjne do studzien artezyjskich. 
Pompy wielkie do wodociągów, cukrowni, kopalń, według specyalnych projektów. 
Pompy do pras hydraulicznych i akumulatorów do urządzerl hydraulicznych. 

Dostawa natychmiastowa ze składu. 
Specyalne cenniki, prospekty, oferty - bezpłatnie. 

Prz~u~tawiGi~l~ HORDLICZKA I STAMIROWSKI, HUź. T~I~fon i ~~~, 
A t · Ze I k' , Poszukiwany 'I ~***~***~***~ n oni e azows " młedy człowiek, chrześclaniD, posia-

Adwokat Prz-ysięgły, I dający jęz~ki.po~~ki: niem~ecki i angiel-! DO PRACOWNI 
Licytacyar 

przeniósl kancellnyę Da ski w słoWIe, l ,Plsml~, do biura tech!lłc~- _ _ _ 

I ANDRZEJA 5 T l f 255 I De!l0 dla ZRJęC akwlzytors.klch w ŁodzI. Wł. Jan.szeRskleJ 
Niniejszem podaje się do wiadomo­

śCf,- iż termin lIcytacył maszyn pończo~z­
niczycb. i ar, opisanych u firmy "Nowac­
ki, Reichert & C o" w Aleksandro- -

U • • e e onu Łaskawe oferty adresowac: Warszawa, 
Przyjmujf: 9-10 r. i 4-7 pp. 1365.10.6 poste-restante nT. P. J." 1329-3-2 potrzebne są zdolne 

i 
w:e pod. Łodzią. naznaczony z01>tal na 
dzień 4/17 października r. b., o godziDie 
10 ej zrana, w lokalu wyżej wymienio­
nej firmy. 1418-3 -2 

Z dniem 14-go października 1905 r. 
KANTORY I SKŁADY FIRM: 

Tow. Akc. Osińsldej walcowni mieazi, mosiąazu i faorJKi arntn 
i Henocna WarszawsKiego 

przeniesione zostaną z ulicy Mikolajewskiej j\l!61 na 
1427 4-1 ulicę Wólczańską M 43. 

U~rania Uczniow~tie, 
Wielki wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkioh zakladów naukowych 

poleca 

EMIL SCHMĘCHEL 
Piotrkowska 98. 

DYREKCYA 
Towarzystwa Krd~owlga miasta Lobi 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado~ 
mości, że zażądane zostaly pożyczki na nieruchomości: 

1) pod Xg 1404 prLy ulicach Wschodniej i Cegielnianej, przez l\1a­
jera Kestenberga, pierwotna rb. 50,000; 

2) . pod ~ 836a przy ulicach św. Anny i Długiej, przez Maryę Wy- i 
soch ą, pIerw tna rb, 18,000; - ! 

3) pod ~ 1434b przy ulicy Widzewskiej, przez Rachmila Lipschi- I 
tza, pierwotna rb. 75,000; I 

4) pod M 320ba przy nrcy Zakątnej, przez Józefa i Maryannę 
małżonków Jaroslawskioh, dodatkowa rb. 8,000. 

Wszelkie zarzuty przeaiwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa­
rZJszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru- I 

kowania niniejszego obwieszczenia. l 
Za Prezesa M. SpUllczkowski. 

P. o. Dyrektora Biura J. Jarzębowski. I 
Łódź, dnia (1) 14 października 1905 r. 1426-1 

Staniczarki 
Ulica Przejazd XII 16, I piętro od 

frontu. 1252 

~~*~~~~~~~~ 

Wdowa 

Zakład 
zegarmistrzowlkl 

~t. ~~t~~ltGO. 
przeniesiono n/l. ul. lepszego towarzystwIL, dobra lektorka, 

z8rt~dzi domem, dziećmi,' garde-malade, 
skromne warunki. Warszawa, Chmielna 
róg Zielnej. Kiosk . 1428-1-1 

Plotrkowsk, J'E 143" 
przystanek tramwajowYr 

102!ł-d-232 

Skld Artyku!ów s~lcyalDJ~ Towarzystwa 
.-.-...... e~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

Warszawa, Hotel Bristol, 
polecają 

Dźwigi nOtisU 
Ma<:'zyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derb," 
Welocypedy amerykańskie ,.Olevelandu "Rambler" 
Szafki składane n Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe nWellsau 
Segregatory "Imperial." 

Zastępca na Łódź ł okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta J'E 3. 

,nolBoneoo IJ,eo3ypoIO. rop. JI?lJ;~n., 3 OKTR6pR 1905 r. 
-----~---------------------------------------~---- -------------------------------------W' (,{OOSlll .Rozwoju". Przejazd 16 i. Redaktor WJd&waa •• Cz_j ••• llh 
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